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jet dunajski, Trację. — z wyjątkiem wybrze­
ży bosforskich włącznie z Dardauelarai — Ma­
cedonię i część T essalii;

II. K r ó l e s t w o  a l b a ń s k i e ,  obejmu­
jące Albanię i Epir, z wyjątkiem baszałyku 
pryzrenckiego;

III. K r ó l e s t w o  s e r b s k i e ,  składające 
się z właściwej Serbji, Bośuii, baszałyku pry­
zrenckiego, Hercegowiuy i Czarnogóry z z a t o ­
k ą  K o t a r s k ą ;

IV. K r ó l e s t w o  r u m u ń s k i e ,  obejmu­
jące dzisiejszą Rumunię, i

V. K r ó l e s t w o  g r e c k i e ,  składające 
się z teraźniejszej Grecji, z południowej części 
Tessalii i wysp Archipelagu tureckiego tak w 
Europie jak w Azji, włączając w to Kandję

Królestwo bułgarskie ma otrzymać za mo­
narchę księcia z c e s a r s k i e j  r o d  z i u y  mo s ­
k i e w s k i e j  i formuje państwo z 6 i pół mi­
lionów mieszkańców. K r ó l e s t w o  a l b a ń ­
s k i e  będzie poddane pod władzę arcyksięcia 
a u s t r .  i ma mieć około 1 i pół milioua miesz­
kańców. Królestwo serbskie uależy się z pra­
wa księciu Mikołajowi czarnogórskiemu.

W królestwach Rnmnnii i Grecji pozostauą 
ua tronie dotychczasowi władzcy. Część Tracji, 
która wyłączoua jest z królestwa Bułgarskiego, 
miauowicie K o n s t a n t y n o p o l  z B o s f o ­
r e m  i D a r d a n e l a m i ,  w ł ą c z a j ą c  w 
t o  w y b r z e ż a  a z j a t y c k i e ,  w e j d ą  w 
p o s i a d a n i e  m o s k i e w s k i e .  Konstaty 
uopol będzie centrnm i stolicą uowej federacji 
poludniowo-słowiańskiej, do której włączone 
zostaną także królestwa Rumuńskie i Greckie 
pod szczególnemi warunkami, a to, że się pad ■ 
dadzą w s p ó l n e m u  d y p l o m a t y c z n e ­
mu  i w o j s k o w e m u  k i e r o w n i c t w u . "

Niema potrzeby mówić nawet o tem, że 
rozwinięte w tym projekcie poglądy są podsta­
wą urzędowej polityki moskiewskiej, dążącej 
bądź co bądź do rozbicia Turcji. J e s t wia io- 
rność, że Moskwa w tych dniach robiła propo­
zycje w Witduiu, mające na celu ustalenie li- 
n i j  g r a w i t a c y j n y c h  Austrji i Moskwy 
ua Wschodzie, oraz odszkodowanie Austrji za 
mogące się ponieść w tej mierze przez Austrję 
szkody. Jakiego to rodzaju wynagrodzenia — 
widać z powyższego projektu. Arcyksięciu au- 
strjackiemu miałoby się dostać półtoramiliouo- 
wej luduości królestwo za Bułgarję, Serbię, 
brzegi Bosforu, Dardauele i Koustantynopol — 
odchodzące do Moskwy, a w dodatkn za u- 
tratę  zatoki Kotarskiej i poddanie całego pół­
wyspu pod formaluą hegemonię Moskwy 1 Na­
iwna historja.

Nie zawadzi przy tej sposobności przypo- 
muieć b r a c i o m  s ł o w i a ń s k i m ,  jakiego to 
rodzaju czeka ich protektorat i hegemouia Mo­
skwy; jeśli chcą bliżej zapoznać się, odsyłamy 
ich do dzisiejszych uiszych wiadomości z za 
kordonu, które ilouoszą o ponowuej k r w a w e j  
r z e z  i. wyprawionej przez Moskali ua u n i-

„Zostałem olśniony naraz jej widokiem. 
Zdawało mi się, że to ta sama wymarzoua ide 
alna istota, która w moich latach młodzień­
czych wplotła się w moje sny różowe.

„Od tej pory ,  o tej samej godzinie codzien­
nym byłem gościem w ogrodzie botanicznym. 
Siadałem zwykle na pewnej ławce, zkąd mia­
łem widok na parę krzyżnjących się z sobą 
alei.

„Czasami codzień przychodziła, czasami 
znowuż przez dwa dui, trzy dni nie pokazywa­
ła  się wcale. Trnduo tobie powiedzieć, co się 
ze mną wtedy działo, gdy dnie przechodziły, a 
jej nie widziałem. Wyrzucałem sobie, że nie 
dowiedziałem się o adresie mieszkania, i że z 
nią bliższej znajomości nie zrobiłem — jednem 
słowem cierpiałem. A tyle tęsknoty było w jej 
oczekiwaniu, tyle oczarowania w marzeniu o 
niej, że zdawało mi się, iż nie przeżyję bez 
niej, i wtedy gniewałem się na nią. iż zapo­
mniała o swoim obowiązku, jakby chodzenie do 
ogrodu było jej obowiązkiem.

„Pewnego wieczora, gdy już słońce zaszło 
i zmrok ogarnął ogród, podniosłem się z ławki, 
aby pójść do domu, gdy ujrzałem dziecko za­
płakane idące ku mnie. Dziecko to płacząc wo­
łało na swoją bonę, którą gdzieś zostawiło, za ­
błąkawszy się samo, jak się to często w ogro­
dach publiczuych zdarza. Było czysto i porzą­
dnie odziane, co dowodziło, że z zamożnego po­
chodziło domn. Przybliżyłem się do dziecka, i 
zacząłem się wypytywać zkąd jest, i dokąd 
idzie? Dziecko nie umiało mi dokładuie opo­
wiedzieć, chciałem więc, wziąwszy je za rękę, 
odprowadzić do komisarza, co najlepszą bywa 
w takim razie radą. Pochylony uad niem, zapy­
tałem się o jego imię, gdy usłyszałem za sobą 
głosik przecuduy odzywający się:

„— Czego ty płaczesz dziecino?
„Obejrzałem się, i jakież było moje zdzi­

wienie, gdy w pytającej ujrzałem moją wyma- 
rzouą kochankę, stojącą przy muie. Była w to­
warzystwie poważuej damy, która jej zawsze 
towarzyszyła.

„Zdumiony jej obecnością o tej porze w o- 
grodzie, najniezgrabniej w świecie schwyciłem 
za kapelusz, i ukłoniłem się damom. Panna od­
dała mi ukłon z niewymownym wdziękiem.

„Następnie opowiedziałem paniom o zabłą- 
kauem dziecku, i naradzaliśmy się, co z niem 
zrobić, gdy ukazała się przestraszona bona, i 
wyprowadziła nas z kłopotu.

„Towarzyszyłem paniom z ogrodn, i po 
drodze mówiliśmy o zagubionych dzieciach, o 
stanie powietrza, i o pięknych wieczornych 
przechadzkach. Byłem głęboko poruszony obe­
cnością pauuy, i zajęty nią tak, że nie spo­
strzegłem, gdy pauie zatrzymały się przed j a ­
kimś domem, i pożegnały mnie, życząc dobrej 
nocy.

„Zauważyłem dobrze i nlioę i numer i za­
dowolony tą wiadomością postauowiłem dowie­
dzieć się o ich nazwiska. Zawróciłem więc i 
podchodząc do loży konsjerża domu, gdzie mie­
szkały. zapytałem go, jak się nazywają te 
panie? Stróż powiedział mi nazwisko. Nazajutrz 
posłałem im moją kartę wizytową, a następnie

— I to uie...
— Gubię się w przypuszczeniach, ale je ­

stem pewnym, że musi to być istota piękna i 
powiewna jak rnsałka.

— Oto ją  widzisz, zawołał Stauisław po­
kazując mi fotografię.

— O najszczęśliwszy z śmiertelników! za­
wołałem, czołem biję, jakież to cudo... Gdzie 
poznałeś tę perłę?

— Posłnchaj, odrzekł smutnie Stanisław. 
W samotnych chwilach, gdy wieczór wiosenny 
przypomina mi zielouość natury, pełen marzeń 
biegnę zwykle do ogrodu botanicznego. W o- 
grodzie tym jest alea, w której odbywam moją 
nowennę tęsknoty. Rośnie tam świerk przęśli 
czny a wysoki. Gdy stoję pod nim, zdaje mi 
się, że jestem w Lipowie, na wspomnieuie któ­
rego tłoczy mi się do głowy i do serca tyle 
postaci drogich, kochanych, zebranych w około 
stoła rodzinnego w sali, która długo była ca- 
łem światem. Poczekaj zapoznam cię z tą aleą 
i z świerkiem, i ty jak ja go pokochasz.

Tyle smutku ale i tyle żaru było w tych 
słowach Stanisława, że uczułem się nieni po­
ruszonym

— Więc, prowadził dalej rzecz swoją S ta­
nisław, w pewien wieczór przecudny, wiosenny, 
dla mnie więcej smutny niż inne, ujrzałem ją 
tam pod świerkiem w całym blasku , w całej 
piękności, marzeniami mojemi przybraną...

— Bieduy marzycielu!
— Biedny warjacie, dodaj...!
—- Ale cóż dalej? Czy zrobiłeś z nią zna­

jomość ?
— Zrobiłem i bywam u niej , raczej bywa­

łem, bo już teraz wszystko skończone...
— Zaciekawiłeś mnie.
— Jeżeli cię to uudzić nie będzie, opo­

wiem.
— Mój drogi, odrzekłem, ty wiesz dobrze, 

jak wszystko co ciebie obchodzi, jest dla mnie 
zajmującem, mów więc

— Zostawiam was samych, ro zc zu la jc ie  się 
wzajemnie, ja muszę do siebie dążyć, zawołał 
Mieczysław wstając.

— Dobrze, rzekłem, a jutro zobaczymy się 
u Rewerta.

— I ja tam przyjdę, rzekł Stanisław, a ty 
zanocuj tutaj, dodał, odwracając się do muie.

Wkrótce byliśmy już sami. Mieczysław od­
szedł...

— F rz e d e w s z y s tk ie m ,  zaczął Stauisław, 
przeczytaj, i podał mi arkusz papieru.

Był to wiersz zakochanego, w którym po­
eta opisał przedmiot swoich marzeń w wyra­
zach pełnych cznłości i piękna.

— Tak jest idealną? Zawołałem po prze­
czytaniu wiersza.

— Taką jest, odrzekł.
— Ale dlaczegóż n niej przestałeś bywać?
Stanisław milczał przez chwilę, potem za­

wołał:
—r Słuchaj więc, opowiem ci.
I zaczął opowiadać, zacytowawszy wiersz 

Juliusza Słowackiego- „I nie mów mi, że jest 
miedzy nami przedział.“

Polska, Sybir, Francja
przez

FELIKSA LEWICKIEGO.
Część III. i ostatnia.

Francja.



t a c h  p o d l a s k i c h ,  oraz na drugą wiado­
mość, tyczącą się zaboru kościoła katolickiego 
w Białyuiezach, przyczem okólnik władzy mo­
skiewskiej, wprowadzającej użycie języka mo­
skiewskiego w kościele katolickim, wyraźnie 
nazywa j ę z y k  p o l s k i  o b c y m  ludności 
tamtejszej. Niech Słowianie uczą się z tego, 
kiedy Moskale nazywają ich p o k r e w n y m i ,  
a kiedy nazywać będą o b c y mi .

A teraz podajemy d r u g i  d o k u m e n t  
m o s k i e w s k i ,  składający się z dwóch de­
pesz wiecekonsula mostarskiego do komitetu 
wiedeńskiego, świadczących, że już przed czte­
rema laty Moskale przygotowywali dzisiejszą 
rewolucję w Bośnii.
Szyfrowana depesza moskiewskiego wice kotu ulu 
w Mo a tar ze do komitetu wiedeńskiego pod  datą

10. {21.) listopada 1872.
Dopiero onegdaj otrzymałem depeszę ko­

mitetu z 18. (30) października wraz z prokla­
macją*) Wukałowicza. Zaprosiłem natychmiast 
naszego przyjaciela Jovo, i wyraziłem mu chęć 
naszą doręczenia mu jednego egzemplarza pro­
klamacji. Wczoraj wieczór rozmaite odpisy by­
ły już ukończone, a dziś przyjaciel nasz rozpo­
czął r o z d z i e l a ć  j e  p o m i ę d z y  n a j b a r ­
d z i e j  w p ł y w o w y c h  z w o l e n n i k ó w  
n a s z y c h .

Co się tyczy biskupa Prokopiusza **), po­
siałem przeciw niemu napisany artykuł do 
Cetyni z listem do Radonicza ***), w którym 
go proszę o publikowanie jego w Crnogoracu. 
Po pojawieniu się tego artykułu z większą ła­
twością będziemy mogli rozpocząć n a s z ą  
p r o p a g a n d ę  przeciwko niegodnemu prała­
towi, i nietrudno nam będzie przezwyciężyć o- 
poru tych, których b r a k  d e c y z j i  do wyko­
nania życzeń naszych jest wielką przeszkodą. 
Szyfrowana depesza moskiewskiego wice-konsula 
w Mostarze do wiedeńskiego komitetu, pod data

1. (13.) listopada 1872.
Spieszę z pokwitowaniem odbioru pakietu 

nr. 418 i 419, które natychmiast pod waszą a- 
dresą odesłałem.

Ponieważ równocześnie doszły mię 750 du­
katów, przeznaczonych dla tych rodzin z Po­
powo, które najbardziej w przeszłym roku od 
T u r k ó w  p r z e ś l a d o w a n e  były, udałem się 
do naszego przyjaciela Jerkoracza, aby roz 
dzielać je rozpoczął. Ponieważ jeduak jegomość 
ten nie mógł natychmiast się tem zająć, byłem 
zmuszony odesłać wymienioną sumę na ręce 
jeneralnego konsulatu w R a g u z i e ,  który jest 
w możności bez przeszkód te pieniądze oddać 
ua miejsce przeznaazenia.

Od Yabuczjanina otrzymałem list, w któ­
rym mi obiecuje rychło pojechać do Cetynii. 
Zabawi ou tam tylko kilka dni, a z początkiem 
przyszłego tygodnia nazad tu powróci. Zdaje 
się, że podróż jego powiodła się i że w Suto- 
rynie nie napotkał tych samych przeszkód, 
które swojego czasu Kovacewiczowi stanęły o- 
porem. Ztąd uda się on, jak mi donosi do Ba­
nialuki, a mo ż e  n a w e t  a ż  n a d  g r a n i c ę  
a u s t r j a c k  ą.

Sprawa wschodnia.
W ostatnim  artykule  naszym o spra­

wie wschodniej, podając wiadomość o u siło ­
waniach Anglii i zm ierzających do utw orze­
nia przym ierza zachodnich mocarstw i do 
przyciągnięcia doń A ustrji, wyraziliśm y prze­
konanie, iż gabinet wiedeński - nie odważy 
się teraz usunąć od przym ierza trójcesar- 
skiego, chociażby tego gorąco w in teresie  
państw a pragnął. Wobec przew agi Niemiec 
i sprzymierzonej z nią Moskwy niepodobna

*) Proklamacja Łuki Vukalowicza, która w jo 
Bieni 1872 tyle narobiła haiaiu.

**) Grecki ortodoxyjny biskup tlostaru, zwo­
lennik Turków, prześladowany precz Moskali; w r. 
1874 musiał opuścić Mostar.

***) Stańko Radowicz, adjutznt ks. Mikołaja 
i sekretarz spraw zewnętrznych.

spotykając je w ogrodzie botanicznym, kłania­
łem się im jako znajomy, czasami zatrzymywa­
łem się, rozmawiałem z niemi, aż nareszcie od­
dałem im wizytę i zostałem przyjęty z nad­
zwyczajną grzecznością. Polak zmuszony przez 
Moskali kraj swój opuścić, był to dostateczny 
tytuł do tego, aby się zarekomendować i być 
przyjętym. Panie dowiedziały się wkrótce potem, 
źe zajmuję się literaturą.

W pewną popołudniową godzinę, pobiegłem 
jak zwykle na Vaugirard, gdzie mieszkały moje 
panie i spacerowałem z Ju lją  po ogródku. 
Czas był cudowny, mały kącik posiany kwia­
tami ślicznie wyglądał; powietrze było jak  na 
wsi. Julja ładna, wszystko to oddziaływało na 
mnie i podnosiło moje uczncia — i byłem jak 
upojony rozkoszą.

Julja, jakem ci to powiedział, była ładna. 
Wyniosłe jej czoło pełne myśli, rysy o naj­
szlachetniejszych liniach posiadały szlachetność 
prawdziwie klasyczną — w oczach widać było 
pełność duszy. Drżałem cały przy niej.

— Pani — zawołałem — przy tej otacza­
jącej nas zieloności wiosennej, czuje się otczę- 
ście istnienia, bo mocniej odzywa się uczucie. 
Czy pani lubi kwiaty V

— Kwiaty ? — odrzekła tonem, w którym 
był odcień zdziwienia niedobrze mi zrozumiały, 
owszem bardzo lubię kwiaty.

— O, dobrze, że pani lubi światy; nie wiem 
kto to powiedział przed Wiktorem Hugo: 
„strzeżcie się tych, którzy nie lubią kwiatów*. 
Kto zastanawia się nad przyrodą, ten jej nie 
może nie kochać, na każdym kroku odkrywa 
się na niej coś nowego, i zawsze coś pięknego.

Julja słuchała mnie w milczeniu, i zdawała 
się z uwagą przysłuchiwać płynącym słowom
moim. . .

— Natura — mówiłem dalej — jej siła, 
jej rozwój nakouiec wlewają w serca nasze 
miłość, wiarę.

-  Pan jak  widzę, lubi bujać po krainie ułud? 
— rzekła na to Julja.

— Nie — odpowiedziałem — wszakże po­
wtarzam tylko to, co filozofowie wyrzekli za­
stanawiając się nad źródłem szczęścia czło­
wieka.

Wzrok Julji biegał gdzieś daleko i zda­
wało się, że w błękitnym widnokręgu szuka 
punktu oparcia. Usiedliśmy na ławce, a ja  ują­
wszy jej rękę, rzekłem znowu po chwili:

— Teraz ja  pani powiem, że lubisz nieo­
znaczone widoki.

— Jakto  ? — spytała.
— Pani lnbisz marzyć?
— Ot tak sobie, czasami, odparła zimno.
— Nie tworzyła pani sobie nigdy ideałów, 

nie marzyła pani nigdy o pięknie, o cnocie ?
— Cnota, odrzekła, wypływa sama z reli­

gijnej zasady, pojmować ją  należy jako obo­
wiązek.

Odpowiedź ta zdziwiła mnie niemało, ale

jest gabinetowi wiedeńskiemu prowadzić 
odrębną obecnie politykę. Musi więc hr. 
Andrassy udać się koniecznie na nowe kon­
ferencje do Em s lub do Berlina i p rzy łą ­
czyć się do tego trybu  postępowania w 
Sprawie wschodniej, jaki tam  Bismark z 
Gorczakowem ułoży. Mniemamy jednak, że 
w ystąpienie stanowcze Anglii i prawdopodo­
bne przyłączenie się do niej F rancji i 
W łoch w płynąć by mogło chociaż w małej 
części na swobodniejsze zachowanie się hr. 
Andrassego, dając mu pewne oparcie. W szak 
w skutek tego nowego toku rzeczy, nawet 
w Berlinie i Petersburgu musiauo w strzy­
mać się w swych zapędach, i odroczyć w rę­
czenie uchwalonego już memorjału.

Telegram wczorajszy doniósł, że Anglja 
wystosowała propozycję do m ocarstw euro­
pejskich, w jak i sposób załatw ić należy 
sprawę wschodnią. Podstaw ą tych propozycyj 
ma być zawieszenie broni, aby rząd turecki 
mógł wprost przeprowadzać ugodę z po 
wstaheam i, a  w razie, gdyby ani zawiesze­
nie broni nie mogło przyjść do sku tku , ani 
też pomimo zawieszenia broni nie przyszło 
do ugody z powstańcami, zostawić tak  po 
wstańców, jak Turków swemu losowi, t. j. 
nie mieszać się dalej zupełnie w sprawę 
wschodnią.

Jeżeli isto tn ie propozycje angielskie są 
tego rodzaju, (a z treści swej wydają się 
bardzo prawdopodobnemi) to z góry p rze ­
widzieć można, iż chociażby je M oskwa 
przyjęła, to wszelkiemi sposobami przeszko­
dzi potem ich przeprowadzeniu. Powstańcy 
nie przyjmą najpierw  zawieszenia broni, 
więc i ugoda z nimi będzie niepodobna!

Cała k ilku letn ia praca na półwyspie 
bałkańskim  byłaby przeprowadzeniem przez 
Turcję ugody z powstańcami udaremnioną, 
i cała rachuba ks. Bismarka, iż w razie 
wojny wschodniej cesarstwo Niemieckie, nie 
biorąc naw et czynnego udziału, będzie Eu 
ropie dyktowało w arunki, zostałaby zupełnie 
sparaliżowaną.

Lecz chociażby i propozycyj angielskich 
trójcesarskie przym ierze nie przyjęło, to 
niepodobna jednak ztąd wnioskować, iż 
przyszłaby natychm iast do wojny, mianowicie 
do wojny między M oskwą a Turcją, a od­
nośnie i Anglią. Chociaż Moskwa od roku 
już przygotowuje się do wojny, to jeszcze 
obecnie akcji rozpocząć nie może. Dwóch 
lub trzech miesięcy czasu potrzeba jej je­
szcze do zupełnej gotowości. Czas ten więc 
zapełniłaby rokowaniami dyplomatyczne- 
mi, propozycjami i kontrpropozycjam i. 
A tymczasem trybem  dotychczasowym czy­
nić będzie Moskwa wysilenia, ażeby powsta­
nie szerzyło się coraz dalej i ogarniało co­
raz większe przestrzenie państw a tu reck ie­
go. A  aż do chwili wybuchu wojny między 
Moskwą a Turcją byłoby w interesie Mo­
skwy, powstrzymać i Serbię i Czarnogórę od 
napadu na Turcję.

Z drugiej strony najnowsze wiadomo­
ści mówią o bardzo pospiesznych wojennych 
przygotowanich w Anglii i o przyspieszo- 
nem zbrojeniu się F rancji, k tó ra  w łaśnie 
obawia się napadu ze strony Niemiec w 
razie wybuchu wojny wschodniej. A i Au- 
s tr ja  nie jest bezczynną, lecz ostrożnie i 
bez hałasu  przygotowuje się na wszelkie 
ewentualności._______________________________

pomyślałem sobie, żem się źle wyraził, a zatem 
przyszła mi na myśl pewna uwaga, która twier­
dzi: „ Kt o  p o w i e d z i a ł  s o b i e ,  ż e  z n a  
k o b i e t ę  t e n  g ł u p i e c ,  k t ó r y  d a  s i ę o -  
s z u k a ć  n a j g ł u p s z e j /

— Nie mówię pani o zwyczajnem przywią- 
zanin do cuoty, ale mówię o idealnem dla niej 
uwielbieniu, które wszystkie uczncia w nas 
czyni szlachetniejszemi i silniejszemi.

Gdy to mówiłem, służąca oznajmiła nam, 
że herbata czeka na stole.

Weszliśmy więc do ocienionego domku, w 
którym rodzice Julii przy stole na nas czekali-

Rozmowa przy herbacie rozpoczęła sie od 
ówczesnego rnchu umysłowego we Francji. Mó ■ 
wiliśmy o pani Andouard, propagatorce eman­
cypacji kobiet i o jej prelekcjach ua bnlwarze 
kapneynów.

Nie taiłem się z moim sposobem zapatry­
wania się na tę kwestję, i wyraźnie wypowie­
działem co myślę.

— Lubię widzieć kobietę taką, powiedzia­
łem, jak ją  natura stworzyła, jako ideał męż­
czyzny w jego domowem pożycia. W ykształco­
ny być powinna — na to zgoda. Wykształcenie 
jej jednak nie powinno być jak uczonego, ale 
jak  kobiety, która ma być matką, wychowaw­
czynią dzieci na przyszłych obywateli kraju.

Od wychowania kobiety przeszła rozmowa 
do poezji.

— Poezja, mówiłem, jest to natchnienie du­
szy, jest jedynie twórczą siłą w człowieka.

Przyszła ona na świat z człowiekiem, aby 
go przez piękno nauczyć urabiania samego czło­
wieka na arcydzieło. Gdy Adam w raju pierw­
szy raz spojrzał w niebo, gdy myślą sięgnął 
do Stwórcy, gdy z tęsknotą zamarzył o czemś 
wyższem, gdy ukochał przyjaciółkę swoją, stwo­
rzył wtedy poezję. Chrystns przybył, ażeby ży­
cie uczynić czystem jak poezja. Dał więc świa­
tu wielkie prawo moralue, które przez wiekowe 
walki urzeczywistnimy. Braterstwo i miłość, 
oto jest to prawo, które nietylko treścią ustaw 
i instytucji, nietylko zasadą nauk, ale i źró­
dłem natchnień poetycznych stać się musi w 
ludzkości.

Gdy to mówiłem z zapałam, panna Jnlia 
podała mi talerz z bułką z masłem, py tając :

— Czy pan nie pozwoli ?
Zapytanie to oblało mnie jak zimną wodą. 

Spojrzałem na nią zdziwiony, odkłoniłem się 
grzecznie dziękując, lecz czułem żem pobladł. 
Odchrząknąłem, bo w gardle mi słowo nwięzło 
i już mówić nie mogłem. W krótce potem wy­
myśliwszy pilną sprawę, pożegnałem towarzy­
stwo, powiedziawszy sobie.

— Szydziła ze mnie, albo nie zrozumiała.
I odtąd więcej tam nie byłem.

(C. d. n.)

A wśród tych zbrojeń i przygotowań 
będziemy ciągle słyszeli zapewnienia bardzo 
pokojowe. Przed każdą wojną pow tarzają się 
takie zapewnienia stereotypowo. A ci w ła­
śnie, co ju tro  już myślą wypowiedzieć woj­
nę, zwykle w sam przeddzień tego wypowie­
dzenia właśnie miłością pokoju tchnący osten- 
tują sposób myślenia. Tak obecnie z Em s, 
z dworu carskiego rozchodzą się wiadomo­
ści o idylicznie pokojowem usposobieniu M o­
skwy, a półurzędowe organa austrjackie u- 
udają zupełną ufność w to usposobienie i 
głoszą hymny pochwalne na cześć cara, k tó ­
ry ponownie odwrócić miał wojnę od E u ­
rop y!

A tymczasem dowódcy powstańców her- 
cegowińskich zebrali się w K erstacu i uchwa­
lili nieprzyjąć ofiarowanego im przez Turcję 
zawieszenia broni. Jedno skinienie Moskwy 
byłoby dostateczne, aby ich skłonić do przy­
jęcia propozycyj tureckich. Najlepszym, to 
jest kom entarzem  szczerości zapewnień po­
kojowych ze strony Moskwy.

W yraziliśmy dwukrotnie p rzek o n an ie , 
żc A ustrja  od przymierza trójcesarskiego od­
stąpić teraz nie może, pomimo iż głoszono 
już jej przystąpienie do przym ierza zacho­
dniego. Dzisiaj półurzędowe dzienniki wie­
deńskie zaprzeczają z całą stanowczością po­
głoskom o usunięciu się A ustrji z tró jce­
sarskiego przymierza, a „S tara  P resse“ na­
wet dosyć otwarcie podaje powód, dlaczego 
to jest niem ożliwem , powód streszczający 
się w w yrazach : Anglia jest daleko, a Mo­
skwa i Niemcy graniczą z Austrją. Nim by 
słońce zeszło, rosa oczy by wyjadła. Dla 
nadziei w dalekiem  polu, n ik t się nie narazi 
na nieochybne niebezpieczeństwo groźne.

Korespondencje „(iasfi.
W iedeń  dnia 8. czerwca.

(Y .) Przyznać trzeba, że Nowa Presse szcze­
gólnie ostatniemi czasami bardzo wytrwale i 
energicznie zaczyna wysiępywać przeciwko za ­
borczej polityce Moskwy, odradzając Austrji w 
stanowczej chwili przymierze z ostatnią i prze­
strzegając ją  przed fałszywymi przyjaciółmi 
nad Newą. Sądzimy, że się wcale mylić nie bę­
dziemy twierdząc, iż w gruncie serca również 
i hr. Andrassy podziela zapatrywauia Weltblatu 
na polityczne położenie rzeczy, cóż jednak z 
tego, kiedy „względy i okoliczności zniewalają 
p. ministra nie tylko w niczem nie sprzeciwiać 
się Moskwie, lecz owszem potakiwać jej we 
wszystkiem z powodu, że Austrja rządzona 
przez klikę madiarsko-centralistyczną, nie może 
dziś prowadzić polityki samodzielnej Panowie 
ceutraliści mogą sobie pod każdym względem 
gratulować , a wewnątrz są oni przyczyną o- 
gólnego niezadowolenia i zupełnego spustosze- 
uia na polu ekonomicznem — na zewnątrz zaś 
oddziaływa ich dzikie gospodarstwo tak błogo, 
że Austrja nie może się dziś wycofać z swojej 
biernej i niesamodzielnej roli, jaką zniewolona 
jest odgrywać wobec Moskwy. Dlatego też usi­
łują głosy oficjalne i półurzędowe w odpowie­
dzi na argnmenta Nowej Presse tem się tłum a­
czyć, że dziś już za późno do zwrotu i do wy­
swobodzenia się „z pod wpływów przyjaźui.“ 
Oczywiście, że aparat biura prasowego ubarwia 
pięknemi słowami i osładza zapewnieniem po­
kojowem to ustawiczne połykanie gorzkich pi­
gułek, jednak opinja publiczna nie daje się ło ­
wić na wędkę frazesową i zdrowo zapatruje 
się na groźne położenie. Pogłoski o nowym 
zjeździe trzech kanclerzów ciągle stoją na po­
rządku dziennym, i lubo nic pozytywnego pod 
tym względem nie doniesiono jeszcze, zdaje 
się, że się one w zupełności sprawdzą. Miej­
scem zebrania ma być Berlin lub Ems. Jeżeli 
zewnętrze oznaki nie mylą, to Moskwa prze­
grawszy bitwę na polu dyplomatycznem, za 
cznie się na t e r a z  wycofywać i niezawodnie 
będzie znowu zapewniać Europę o swojej miło­
ści pokojn, agitując tyezasem przeciwko Turcji 
i przygotowując się cichutko do wojny. Prolo­
giem będzie nowe przejrzane wydanie memo­
randum, a w tym cela koniecznie potrzebne 
jest nowe porozumienie się z „sprzymierzonymi/

Pomimo niektórych objawów świadczących 
o pomyślnejszym obrocie rzeczy, zawsze jeszcze 
sytnacja mgłą osłonięta, spodziewać się jednak 
należy, że w krótkim już czasie przynajmniej 
choć trochę ona się wyklaruje.

Jak  się dowiadujemy, pozostanie hr. An­
drassy przez całe lato we Wiedniu, cesarz za­
prosił go na mieszkanie przez lato do pałacu 
w Schónbrunie, w którym tak zwany „Stiickl11 
został p. ministrowi przeznaczony. Z tego wy­
darzenia trudno wysnuwać ważne wnioski, to 
jednak jest pewnem, że w ministerstwie spraw 
zagranicznych g o r ą c z k o w a  p a n u j e  czyu- 
u o ś ć. Dzienniki wiedeńskie są w ogóle niebar- 
dzo zadowolenie z nominacji członków nowego 
trybunału administracyjnego (Verwaltungsge- 
richtshof), którego głównem zadaniem ma być 
karcenie nadużyć ze strony biurokratów. Ja k ­
żeż bowiem można się spodziewać sknteczznego 
działauia tej instytucji, skoro takowa z samych 
biurokratów jest złożona, a jak wiadomo, w 
Austrji krnk krukowi oka nie wydzióbie. Z o- 
śmiu mianowanych członków jest s i e d m i u  u 
r z ę d n i k ó w :  p i ę c i u  z ministerjum spraw 
wewnętrznych — t r z e c h  z ministerstwa fi­
nansów — j e d e n  z ministerjum oświecenia, a 
tylko dr. Alter nie jest urzędnikiem. Panowie 
W inkler i Scharsckmid są wprawdzie członka­
mi Izby poselskiej, jeduak żaden z nich niczem 
się dotąd nie odznaczył. Sekcyjny radca Skul­
ski ma wyobrażać nczynioną koncesję dla Po 
laków, chociaż rzeczywiście wygląda to na pa- 
rodję, skoro uwzględnimy, że rząd z pomiędzy 
tylu uzdolnionych naszych posłów ani jednego 
nie znalazł odpowiedniejszym na tę posadę, jak 
tego p. Skulskiego, o którym dotąd nikt nawet 
nie słyszał. (Owszem znany jest w Galicji jako 
urzędnik wielkiej zdolności i prawości p. r.)

Niektóre dzienniki twierdziły wbrew naszej 
informacji, zaciągniętej z dobrego źródła, że 
rokowania, dotyczące ułożenia taryfy cłowej, w 
kilku dniach będą ukończone. Tymczasem jnż 
dziś widzą się one zniewolone potwierdzić w 
zupełności nasze dawniejsze doniesienie i przy­
znać, że sprawa ta  będzie przecież wymagała 
dłniszego czasu. Równocześnie ma być ostate­
czny tekst trak tatu  handlowego, mającego się 
z Węgrami odnowić, na posiedzeniach tej samej 
komisji zredagowanym. T raktaty  handlowe, jak 
nas zapewniano, zostały Anglii, Włochom i 
Francji wypowiedziaue.

Nowa Presse sądzi, że usiłowania księga-

izy lwowskich, podjęte w celu uniesienia cła 
na książki, sprowadzane przez granicę moskiew­
ską, powinne być przez rząd przedlitawski, 
skoro Węgrzy na to się zgadzają, również u- 
względnione. Zresztą przez wszystkie inne g ra ­
nice wolno książki bez opłaty cłowej przywozić 
do państwa austrjackiego, dlaczegóż ma wyjąt­
kowo istnieć cło dla książek z królestwa Pol­
skiego i Moskwy ? Gayby n. p. sprowadzano 
książki z W arszawy przez praską granicę, by 
łyby one zupełnie wolne od opłaty, a skarb nie 
zniósłszy wyjątkowego postauowienia, nie miał­
by przy takiem postępowaniu ani centa docho­
du na tej drodze. Ministerjum przedlitawskie 
powinnoby sobie wziąć do serca przysłowie nie­
mieckie : „Die Gedauken sind zollftei“ i chęt­
nie zezwolić na usunięcie „stanu wyjątkowego-1.

Rząd rozwiązał demokratyczne stowarzy­
szenie (Demokratische Gesellschaft) którego 
przewodniczącym jest dr. Schrank, z przyczy­
ny, że Wydział tegoż Towarzystwa usiłował 
zwołać „zjazd demokratów11 do Wiednia, w ce­
lu manifestowania przeciwko ugodzie. „Pięciu 
demokratów11 założyło rekurs przeciwko roz­
wiązania.

P. Bronisław Wołowski, założyciel dzienni­
ków Messager d'O ńent we Wiedniu i Messager 
aAthene, będzie z początkiem lipca b. r. wy­
dawał we Wiedniu nowego „mesażera11 p. t. Le 
Messager de Vienne, organ, poświęcony intere­
som Wschodu, a wychodzący trzy razy w ty­
godniu. Życząc temu przedsiębiorstwu dzienni­
karskiemu naszego rodaka jak najlepszego po­
wodzenia, pozwolimy sobie zauważyć, że p o- 
z o s t a w i e n i e  z u p e ł n e j  w o l n o ś c i  ko­
r e s p o n d e n t o m  — jak  pi ogram powiada — 
mogłoby dać niektórym powód do twierdzen-a, 
że również i redakcja nie trzyma się pewnych 
zasad i niema stałego programu. Zupełna wol­
ność korespondentów mogłaby dójść tak dale­
ko, że podczas kiedy korespondent stambulski 
występy wałby ogniście w obronie korauu i świę­
tości płaszcza Mahometa, mógłby znowu kore­
spondent z Belgradu w jednym i tym samym 
numerze złorzeczyć świętościom islamu i zwać 
Turków barbarzyńską tłuszczą. Zresztą wkrót­
ce zobaczymy, jak się w praktyce przedstawi 
„ta wolność*.

W arszaw a d. 5. czerwca.
Moskale w największej tajemnicy trzymają 

sprawy unitów , gwałtem od lat tylu nawraca­
nych, a pomimo ogłoszenia ich za prawosła­
wnych, dotąd do szyzmy nie nawróconych. Od­
grodzili cni Podlasie od Warszawy jakby chiń- 
skiem murem, lękając się, ażeby przez W ar­
szawę nie doszła za granicę wiadomość o prze­
śladowaniach ludu za wierność religii, prześla­
dowaniach wobec których bledną skargi pow­
stańców w Hercegowinie i Bośnii na Turków. 
Nie dziwcie się więc, że wam cokolwiek spó­
źnione przesyłam wiadomości. Pogłoski o no­
wych mordach i rzeziach na unitach dokona­
nych, już od tygodnia przeszło krążyły po W ar­
szawie i alarmowały nmysly, teraz jednak do­
piero mogłem się o nich dowiedzieć coś pe­
wniejszego i sprawdzić wiadomości. Powód do 
nowej rzezi dał objazd niedawno zanominowa- 
nego archireja moskiewskiego w Warszawie 
Leoncjusza. Udał się on do Chełmskiej dyece- 
zji na wizytowanie cerkwi nnitom odebranych. Nie 
mógł jednak ani jednej cerkwi zwiedzić na Pod­
lasiu. Przed każdą zgromadzały się kobiety 
wiejskie i wejścia mu wzbraniały. Mężczyźni 
zajęci byli robotami w polu. W innych miej­
scowościach przyjmowali go tylko popi z Gali­
cji zbiegli i starsi cerkiewni, jak djacy itp. Na 
zapytanie Leoncjusza, dlaczego niema parafian, 
odpowiedzieli mu popi, że nie chcieli przyjść, 
że do cerkwi nie chodzą wcale, ślubów nie bio­
rą i dzieci nie chrzczą. Tam gdzie włościan 
spędzono, odpowiedzieli Leoucjuszowi, że go 
za biskupa nie uznają, a swoich popów za księ­
ży, że nie są prawosławnymi i nigdy niemi 
nie zostaną — lecz są i będą unitami, wierny­
mi kościołowi i papieżowi. Leoncjusz rozkazał 
gwałtem pędzić ich do cerkwi, rozkazał dalej, 
aby spisać nowonarodzonych i do chrztu w 
cerkwiach zmnszać żandarmami i kozakami, w 
przeciwnym razie pogroził Sybirem i najsnrow- 
szemi karami. Nie mogąc nic sam wskórać i 
nie chcąc się narażać na nieprzyjemności, p rzer­
wał Leoncjusz swój objazd ua Podlasiu i po­
wrócił do Warszawy. Skoro tylko ogłoszono 
włościanom rozkaz Leoncjusza, zaraz popi z 
Galicji zbiegli, rozpoczęli prześladowanie, zmu­
szając włościan do chrzczenia dzieci i do u- 
częszczania do cerkwi. To dało powód do no­
wego oporu, & następnie gdy sprowadzono straż 
ziemską i żandarmów, do rzucenia się ua po­
pów w Radzyńskim powiecie. Wymordowano 
ich pewną liczbę. W Warszawie powiadają, że 
30 popów lud wymordował. Liczby tej jeszcze 
nie sprawdziłem, ale taktem jest, że zginęło 
dosyć popów. Wtedy sprowadzono wojsko i 
rozpoczęły się w wioskach ataki i tormalne 
rzezie bezbronnych włościan, nie przepuszcza­
jąc kobietom i dzieciom. Strzelano w masy lu­
du nietylko z karabinów ale i z dział. Rozpró­
szonych rąbano pałaszami, tratowano końmi. 
Krwi rozlew był ogromny, ofiar padło bardzo 
wiele, więcej nwięziono. Woina religijna jaką 
rząd moskiewski z Indem podlaskim prowadzi, 
chwilowo znowuż ucichła, lecz lę k a ją  się no­
wych masakrów, bo lud postanowił wytrwać w 
wierze swoich ojców. W W arszawie utworzoną 
została komisja śledcza dla spraw unickich. 
Komisja ta pociąga do odpowiedzialności i księ­
ży łacińskich za dawanie chrztów unitom. Na­
wet za te chrzty, które o Ibyły się przed kil­
kunastu laty, pociągają d0 odpowiedzialności. 
Tłumaczeń nie słuchają, świadków aresztują.

T o r u ń  d. 8. cz e rw ca .
Po raz już n-;e wiem który, sprawdza się 

polskie przysłowie, że „Diema tego złego, coby 
na dobre nie wyszło-1... Z i e m  tutaj jest nsta- 
w a o j ę z y k u u r z ę d o w y m ,  która pomimo 
wszelkich opozycji wejdzie niezadługo w dzie- 
dzinę obowiązującego prawa; d o b r e m ,  jest 
szeroko powstający ruch pomiędzy naszą naro­
dowością i ogólne gotowanie się do obrony 
aajkardynalniejszyck praw człowieka... Ruch 
ten, jest bardzo pocieszającym objawem społe­
cznej żywotności i tem większą ma doniosłość 
dla sprawy polski.j, że żywy udział w nim 
bierze klasa włościan i mieszczanie, i że wobec 
zamachu rządu na narodowość naszą, zamani 
festowała się silnie solidarność w interesach 
narodowych, bez różnicy stanów, wyznań i 
przekonań... Ważna to, nadzwyczajnie ważna 
chwila dla tutejszej cząstki polskiej narodowo­
ści. Rzecz dziś głównie idzie o to, czy z tego 
ogólnego rnchu, z tych dodatnich symptomatów 
społecznych, z tego niekłamanego zapału i na­
reszcie z tego żywego objawu poczucia obywa­
telskich obowiązków, czy z tego bogatego ma- 
terjału, powtarzam, skorzysta się tak, jak się 
skorzystać powinuo.

Inteligencja polska pod zaborem pruskim, 
ma niezaprzeczone cnoty obywatelskie, ale ma 
i wady niepoślednie... Cnotą jej, jest polskość 
bez żadnej skazy i zacna narodowa solidarność 
z resztą ziem polskich, wadą — nieumiejętność 
korzystania z tego, co ma pod ręką, słabnięcie 
w pracy społecznej, i co najważniejsza, predy- 
lekcja, do spoczywania na kurach, nie rzadko 
bardzo wątpliwej wartości. Przy dzisiejszym 
stanie rzeczy, inteligencja powinna poważuie i 
głęboko zastanowić się nad całą sytuacją, aby 
się nie zmarnował ten świeży zapał, objawia­
jący się w misach tutejszego społeczeństwa 
polskiego, powinna umieć go skierować w stro­
nę najvyłaściwszą, najkorzystniejszą i najprak­
tyczniejszą dla interesów narodowych. Ogół 
powinien się przekonać, że mowy i manifestacje 
publiczne, są tylko wstępem do czynów, i że 
te czyny, mają na celu organizacyjną pracę 
społeczną, w której każdy człowiek dobrej woli 
i zacnego sumienia polskiego, na swojem spo- 
łeczuem stanowisku, wypełniać może i powinien 
yvażue obowiązki narodowe, pracując w rodzinie 
i pielęgnując wedle sił swoich w domu w ła­
snym. ideę ojczyzny polskiej.

Wiele się tu robiło, wiele się też zrobiło, 
ale też wiele się robi nie tak, jakby się po­
winuo robić... Powiedzialbyn^ że tutejsi działa­
cze, umieli wytknąć drogę postępowania i dali 
inicjatywę do wielu pożytecznych przedsięwzięć 
na polu społeczno-narodowej pracy, ale na tem 
się wszystko skończyło, i rozwój dalszy parali­
żuje się niedolęztwem jednych, grzesznem pró­
żniactwem drugich, że się tak wyrażę, dekla- 
macyjną abnegacją trzecich i poziomymi instynk­
tami czwartych. Dziś jest dla tutejszej narodo­
wości polskiej chwila stanowcza i inteligencja 
powinna o tem pamiętać, że nie na gadaniu i 
deklamacjach zasadza się praca dla społeczeń­
stwa i że powiedzmy prawdę, jeżeli nie potrafi 
skorzystać z tak sprzyjających okoliczności dla 
ześrodkowania sił narodowych, aby je skiero­
wać na właściwą drogę, sama sobie wystawi 
testimonium paupertatis i raz na zawsze straci 
wpływ i wszelką wziętość u pospólstwa, które 
się jej w tej chwili z takiem głębokiem zaufa­
niem oddaje pod kierownictwo.

Ze to, cośmy wyżej powiedzieli oparte jest 
na prawdziwych faktach, postaramy się w na­
stępnych korespondencjach wykazać — ponie­
waż jednak będziemy dotykać wszystkich obja­
wów społecznego i umysłowego życia, zastrzedz 
się musimy od wszelkich osobistości i nie ma­
jąc zamiaru prawić komplementów, kierować 
się będziemy bezwzględną prawdą i sprawie­
dliwością...

Na zakończenie niniejszego lista, winienem 
zaw adomić pp. redaktorów galicyjskich, adresu 
do fosłów wielkopolskich, że może przez nie­
uwagę, ale przykre tn na wszystkich zrobiło 
wrażenie, iż pominięci zostali posłowie polscy 
z Pius Zachodnich, którzy z równą gorliwo­
ścią bronią praw narodowości polskiej, i dla 
których taka sama należy się od was podzięka. 
Nie stosownem też jest użycie w adresie arne- 
lykańskiej in tytulacji: „Obywatele,* kiedy da­
leko właściwiej byłoby, chociażby dla zamani­
festowania rodowej tożsamości, użyć intytulacji: 
„R odacy/

Z Izby sądowej.
(Adwokat chłopski do „lisiw i pasowysk u) 

(Ciąg dalszy.)
W  kilka dni później otrzymał Chimko za po­

średnictwem żony Spatz iera list niby jnż  z W ie­
dnia pisany, w którym Spatzier go wzywa, ażeby 
aa ręce jego żony natychmiast złożył 145 zł. w 
skutek czego Chimko wręczył żonie Spatziera 84 zł. 
Znown pare dni później powtórzył się ten sam pro­
ceder z listem pisanym niby z Wiednia i Chimko
w przekonania, że dobro gmiuy tego wymaga, po­
wtórnie do rąk  Żony Spatziera złożył 150 zł. Prócz
tego, j 'ui niby po powrocie z W iełn ia  wyłudził
Spatz ier  od gminy Dobroiwór 15 zł. i 177 zł. 14 c. 
na koszta komisji z Wiednia zjechać mającej, u- 
dając przed włościanami, którzy pieniądze te od 
lichwiarzy wypożyczyli, i® je  pocztą wyseła do 
Wiednia, recepis pocztowy jednak  dla tego tylko 
n siebie zatrzymuje, by łatwiej dowiedzieć się mógł, 
Kiedy komisja z Wiednia przyjedzie.

Nadto wyłudził Spatzier od gminy Dobrotwór 
17 zł. 63 c. na stemple do podania i łuskę masła 
w a r t o ^ i ^ ^ f l M b t c . ,  które to masło słażyć miało 
■ / o  j f l j j a k i e g o ś  sekre tarza  ministerjal-

go, tory sprawę gminy we W iednia gorliwie 
popierał.

Wszystkie cztery fak ta  razem wziąwszy i ka­
żdy z osobna zawierają wszystkie znamiona zbro­
dni oszustwa w § 197 i 200 a. k. określonej i po­
dlegają ze względu na wysokość wyrządzonej szko­
dy wedle § 203 karze od 5 do 10 la t ciężkiego 
więzienia,

Spatzier broni się, że działał w najlepszej 
wierze. W  jego przekonania gminy, którym przy­
obiecywał wyjednać większy ekwiwalent, zostały 
przez komisję krajową pokrzywdzone. Niektóre z 
nich udawały się przedtem do adwokata Sawczyń- 
skiego, ten w ogóle nic nie robił. J a k  przyszli 
chłopi do niego to ich się pyta ł:  „majesz broszy14, 
a gdy nie, to ich za drzwi wyrzucał.  J a  ich nie 
wyszukiwałem, przyszli do mnie sami i wzywali 
mojej pomocy. Nie przedstawiałem się im jako ad ­
wokat, nawet to słowo przez moj‘e usta nie prze­
szło. Już  z mojej ka r ty  wizytowej mogli się p rze­
konać, źe nie jestem adwokatem, bo na niej wy­
ryć kazałem „Giiter Agent*. —  Wezwany przez 
gm iny oglądałem na miejscu grunta, które im przez 
komisję krajową jako ekwiwalent wydzielone zo­
stały i przekonałem się, że komisja dzieliła wbrew 
przepisom najwyższego patentu  z dnia 5. lipca 
1853 r. Rozstrzygnięcie wszędzie nastąpiło na ko­
rzyść panów, a z oczywistą s t ra tą  gmin, które p.ię 
bronić nie umiały. —  Przekouałem się prawie we 
wszystkich wypadkach, że tu się nie da nic wię­
cej zrobić, ja k  podać prośbę do Najjaśniejszego 
Pana o nadzwyczajną rewiiję aktów, gdyż sp raw / 
serwitntowe były jnż  przez komisje krajowe ostate­
cznie załatwione. Gminy przysta ły na to. Pisało111 
każdej gminie po kilka podań, a każ Je podanie P°" 
dwojone — chodziłem do archiwum, wyszukiw*/8111 
mapy katastra lne z czasów Józefińskich, ozęsto Jeź­
dziłem do nich dla omówienia sprawy i oglądania 
pastwisk i łąk; miałem więc wiele pisaniny, pracy 
i zachodu. Potem . jeździłem kilkakrotnie W ich 
sprawie do Wiednia. W  ogóle, to co mi zapłacili 
zarobiłem. Zawsze jednak  kwoty, które teraz te 
gminy podają nie zgadzają się z rzeczywistością. 
Na każdy cent, który od nich odbierałem, dawa­
łem pokwitowania — nie mogą mi więc wykazać, 
że wszystkie te kwoty od nich pobraiem. Zmówić 
się na mnie. Że zabiegi moje nie miały dotąd P°* 
żądanego skntku, to nie moja w tym wina. 
łem nadzieję, że zmiana na korzyść tych g®in ,n a ‘ 
stąpić może i nastąpić musi, bo pokrzywd*«nie Jest 
zanadto w oczy bijące.

Trudno podać już  dla samego braku miejsca, 
wszystkie wykrętne tłumaczeni^ Spatziera, dość 
wspomnieć, że przewodniczący radca p. Jó*at" J * ' 
aiński, ja k  wiemy dokładnie obznajomiony ze »Pra



WC.Uił serwitutowymi, kilkakrotnie egzaminował 
Spaiziera, by się dowiedzieć, j a z  daleko sięga jego 
znajomość odnośnych przepisów i pokazało się, że 
p. Spatzier żadnych a Ładnych w tym względzie 
nie posiada wiadomości i prócz może jakiego „A l 
woaata domowego* mc więcej nie czytał

Świadków na wszystkie cztery fak ta  zacyto­
wano 20, włościan z gmin, które przez Spatzier i 
pokrzywdzone zostały. Zeznają zgodnie, że gdy do 
niego po radę przyszli, przedstawiał im się jako 
adw okat —  a j a k  Daniło Olekra powiada, nawet 
za dekretem — powiedział im dalej, że posiada 
młyn i g rnn t i że w razie, gdyhy nie po myśli wy­
padły interesa, on wszystkie koszta z procentami 
gmiuora zwróci. Dalej zapewniał ich. że ma w mi 
nisterstwie brata  wysokim urzędnikiem, który sp ra ­
wy w Wiednia popiera, że przegrać na żaden spo­
sób nie mogą, bo sprawa ich slnszna. Daniło Ole- 
ksa podaje, że Spatzier zapewniał go, iż lwowskiej 
komisji wierzyć nie można, i ze ta  która przyje- 
dzie, będzie szwabeką i sprawiedliwą. Składać się 
ona będzie z urzędników z Wiednia, Berna K r a ­
kowa Co do pieniędzy dawanych na stemple, inne 
wydatki i na podróże do Wiednia, podają świad­
kowie zgodnie tak jak  poprzednio przytoczyliśmy —  
naw*C nu pól centa, bo świadek Draytro Knrowiec, 
na poparcie ja k  snmiennie Spatzier obliczał ko­
szta podróży podaje okoliczność, iż wtedy gdy ran 
wręczał pieniądze 187 zł. 10 '/ ,  c. on mn ze szó­
s taka  wydal 9 '/j c.

Zabrawszy pieniądze na kumisję, która z je ­
chać miała z Wiednia, już się więcej Spatzier w 
gminach nie pokazał.

Chłopi jeździli ciągle do Lwowa i dopytywali 
kiedy jnż  komisja zjedzie — tumauit ich Spatz ier 
różnymi wybiegami, nawet prowadził Jo namiestni 
ctwa, a tam wydobywszy w protokole jakiś  nnmer 
niezawodnie sfingowanego podania —  posyła! chło­
pów od jednego do drngiego referenta. Powiedzia 
no im: „podanie dopiero weszło, jeszcze nie za ła­
twione" —  i znown chiopi odchodzili z niczem. 
Spostrzegli w końcu chłopi, że icn Spatzier okpił 
Żądali od niego by im przynajmniej te pieniądze 
zwrócił, które osobiście wypożyczyli na lichwę u 
Żyda. Gdyby sprawa była dobrze poszła, byłaby 
gromada oddała nam wypożyczone pieniądze — 
powiada Seń Wałków —  alo żeśmy nic nie wskó 
i'ali, musieliśmy żydowi zapłacić. O i  Spatziera nic 
odeorać nie mogliśmy —  nciekał przed nami.

Świadectwo majątku i moralności komisarjatn 
uzielmey na której ostatnią razą  zaraioszKiwał Spat- 
ziei opiewa, iż nie ma on żadnego majątko i w 
skntek tego, iz był jnż za oszustwo karany, do­
brej sławy nie posiada. P rócz 6-miesięcznego wię­
zienia za oszustwo, był on jeszcze w sądzie po 
w atow ym  za  przestępstwo z § 496 (publiczną znie­
wagę) karany. (D. n.)

k tó ra  jednak z siłą niezwykłą wyrwała się z tłnmn 
i pooiegła do kościoła 0 0 .  Jezuitów. Dopiera za 
wdaniem się policji i przy pomocy wieln innych 
osób zdołano obłąkaną wyprowadzić z kościoła. Od­
wieziono nieszczęśliwą bezzwłocznie do zakłada w 
Kulparkowiu — W nocy na 7 t. m. skradziono 
Mojżeszowi Kacowi, karczmarzowi z Rzęsny ru ­
skiej z pas iw itk i  dwa konie karę dziesięcioletnie i 
małe źrebię. Właściciel poniósł szkodę na 100 zł.
Tej samej nocy o godz. 1. przychwycono Dawida 
Stalheima ze Szczerca, znanego złodzieja, gdy do­
bywał się do pomieszkania Hermana Scbnenzera, 
piekarza w domu pod 1. 26 przy ulicy żó łk iew ­
skiej. —  Marciu Jabłoński, gospodarz na P as ie­
kach, przytrzymał w tych dniach kiaoz zbłąkaną 
maści guiadej,  rasy  orjentalnej. Niewiadomy wła­
ściciel winie u się zgłosić po swoją własność w ko 
misarjacie czwartej dzielnicy. —  Okradziono w nocy 
na 22. maja cerkiew św. Trójcy w Brodach. Zło 
dziej wyłamał okna i zabrał dwa srebrne pozłacane 
kielichy, srebrną pozłacaną łyźecskę i takąż gw ia­
zdę w łącznej wartości 100 zł. —  Z Brzeżan do­
noszą, że krwawa bójka wszczęła się 1. czerwca 
w Krzywem, między dwoma parobkami, z których 
eden, Michał Bereżnik zadał przeciwnikowi twemu 

dwa pchnięcia nożem tak silne , Że tenże w trzy 
dni po zajścia, Życia dokonał. — W  Sękowej koło 
Gorlic znaleziono 4. b. ra. na cmentarzu t. z, cno 
lerycznyra zwłoki dziecięcia, widocznie gwałtownie 
pozbawione życia, śledztwo sądowe w tokn. —
T rzy  wypadki ntonięcia zdarzyły się w jaworow ­
skim powiecie. W  Walce rosnowskiej nton ,1 26. 
maja Dafiko Batycki w rzece; w Krakowcn Michał 
Białowąs łowiąc 30. maja r y ty  w C zap laku , spadł 
z brzegu i został wydobyty jnż w stan.e martwym; 
w Jazowie nowjm młody wyrostek w paroksyzmie 
epilepsji ntunął 5. b. Kij w potoku. —  W Czere- 
moszn utonęło 9 maja czieroletnie dziecię szynka- 
rza  Sternberga z Cuoroeowy koło Kosowa. W y p a­
dek ten przypisać należy niedb-litwu rodziców. —
W Czekaju pniowskim w Tarnobrzeskim odebrała 
sobie życie 31. maja dziewiętnastoletnia kobieta,
Żona tamtejszego włościanina. Nieszczęśliwa pode­
rżnęła sobie gardło w napadzie obłąkania. — Pio 
rnn uderzył 27. maja w Bajkowatem w Tarnopol-
skicm w stodołę p. Stanisława Rozwadowskiego, i . , . v .- - - -  r   ------------------------ ^ Ł
wzniecił pożar, który zniszczył dwa zabudowania , le9raJ  oprócz M tm -ó  v kolonistów pi z. Łaszących

r  . BiA lin  n w ł n .  , ______  _t_ - ... . .  . .

Cichursfel , wychodźca polityczny z królestwa Pol- ' 
skiego, pn łko^ni.  byłych wojsk polskich z rokn 
1863, znany pod nazwiskiem „Zameczek", nrodzony 
dnia 16. lutego 1823 w mieście Kaliszu w gabdrnii 
warszawskiej, ustatuierai czasy zamieszkały w Sta­
nisławowie, przeniósł się do wieczności dnia 8. 
czerwca 1876.

Nńboszczyk ud at się po upaaku powstunia do 
Szw łjcarji ,  później do Francji , a osiadlszy przed 
kilku iaty w Galijji, zajmował się przedsiębior­
stwem przy kolejach żelaznych, przy budowie mo­
stów na drogach Lejowych — a od dnia 5 . p a ­
ździernika 1875 ptvyją! skromną posadę gospoda­
rza  sklepn korzennego Stowarzyszenia spożywczo 
produkcyjnego „Ul“ w Stanisławowie.

Był to człowiek cichy, spoaojny, pełen ambi­
cji —  popadł w lichwiarskie długi, a niezwierzyw- 
szy się nikomu — choć tu miał dalekich krewnych, 
nwuluil cię przez samobójstwo od ciężarn nędznego 
żywota.

—  P o ż a r  zdezelował kilka domów w W a rsza ­
wie d. 7. t. ra. w okolicach ulicy Ghtodaej. Zaase- 
knrowana szkoda w domach wynosi 76.000 rs. a 
w rncbomościach 18.000 rs.

—  N o w y  s z k u d n i k .  Czytamy w Kurjerze 
Lubelskim  : Z róźnyck okolic gubernii otrzymujemy 
wiadomości, ze nieznany dotąd gatnnok robaków 
gładkich podlnżnych, kolom żółtego liszczy posiewy 
Kukurndzy amerykańskiej (Końskiego zęba). Plau 
towanie tej rośliny rozpowszechniło się n nas w 
„ .tatnich latach, ze Wtględn na wielką pomoc, jaką 
knknrndza daje w przekarraienin inwentarzy, tera 
więc silniejszą może być k lęskr,  o ile dotknie wię­
ksze obszary. Czy w mowie będące robaki przy 
były do nas wraz z rosieniem z Ameryki, czy też 
są miejscowego pochodzenia —  specjaliści powin- 
niby rozstrzygnąć, — wpłynąć to bowiem może us 
dalszo zastosowanie tej rośliny w gospodarstwie. 
Gubernia Lubelska, s ile nam wiadomo, plantme 
około 1.000 morgów końskiego zęba. P rzy  spose 
bności przypominamy, że i karturie sprowadzane 
przed kilka laty z Anorykt, zaczęły podlegać cho­
robom do tego stopnia, że sprowadzanie ich musiało 
być przez władzę wstrzymane.

— D« Odessy, j„k pisze NoMorossyjski T t

gospodarskie wraz z trzema końmi, maszynami roi 
niczerai i zapasami różnego rodzaju. Szkoda wynosi 
około 7230 zł. i nie była zabezpieczoną. —  Walery 
Wrześniewski, k tó ry  przybył do Kalwarji s/.nkając 
umieszczenia jako dynrnisia, odebrał sobie 29. m a­

gię do ‘ meryk., przybywa obecnie znacz jh  ilość 
robotników z okolicy Kijowa i dalszych nawet 
sznkając zarobkn wynoszącego od 30 do *0 kopie 
jek  dziennie. Badani o powód tej wędrówki robo 
tnicy objaśniają, że do porzucenia rodzinnych stron

gr. kat. biskupstwa stanisławowskiego, którą 
Słowo podało, okazuje się przedwczesną.

Wczorajsza Nowa Presje utrzym uje, ża 
gnatiew ma być odwołany z Konstantynopola, 

miejsce jego zajmie Nowików.
W  Mostarze ogłoszono proklamację sułtan- 

ką, k',óra udzieliła powstańcom zupełnej am- 
nestji i przyznaje im sześć tygodni czasu do 
bezpośredniego porozumienia się z orgauanti 
rządu tureckiego.

Wiener Abendpott, podnosząc ogłoszenie am- 
nestji i skłonność Porty do zawieszenia kroków 
wojennoch, mówi: „Postanowienie pięciu mo­
carstw, aby na teraz odstąpić od wręczeuia 
memorjału Turcji, stoi w związku z obecnem 
stanowiskiem Porty, która wróciła do pierwo­
tnej myśli przymierza trzech mocarstw północ­
nych, i do wypowiedzianej zasady, że celem 
akcji ma być w pierwszym rzędzie pacyfikacja 
zrewoltowanych prowincyj Tym sposobem od 
pa<Py powody do ustnej dyplomatycznej presji 
w Konstantynopolu." Dzienniki wiedeńskie upa 
trują w tem oświadczeniu Wiener Abendpost na­
der pokojową charakteiystykę sytuacji.

Z Petersburga d. 10 tm. telegrafują- Sto­
sownie ilo pokojowych dążeń mocarstw północ­
nych poleciła Moskwa ponownie swym dyplo­
matycznym ajentom w Serbii i Czarnogórze, 
aby użyli wszelkiego wpływa celem wstrzyma­
nia wojennych deoonstracyj. Moskwa, której 
polityka nie jest izolowaną, postara się o to, 
aoy nowy rząd tnrecki wykonał reformy, uzna­
ne za konieczne przez mocarstwa, i dał spra 
wiedliwn gwarancje południowym Słowianom.

Gołos zamieszcza artykuł wstępny, w k tó ­
rym twierdzi, źe Moskwa w obec demonstracyj 
angielskich spokojnie oczekiwać może reznltatu 
najnowszych przewrotów w Turcji. W alka, sta 
czaua w imię wolności przez Słowian tureckicn, 
me skończy się klęsKą Moskwa, pewna swych 
sprzymierzeńców, nie potrzebuje obawiać się 
Anglji i nie widzi powodu uciekać oię do wo­
jennych kontrderaonstracyj. Tak powyższy pćł 
urzędowy telegram petersburski jak i artykuł 
Gołosa, świadczą że Moskwa okolicznościami 
zmuszona jest wycofać się z swe; polityki 
wschodniej, a raczej na czas jakiś przycichnąć.

Z Konstantynopola, 10. czerwca telegrafu­
ją: Wysoka Porta zażądała od Serbji wyjaś­
nień, co znaczą jej uzbrojenia. Z a p ia n ie  ta 
postawione zostało w grzeozny sposób, i nie

byłego ap tekarza  w Wojnicza, popełnił ten czyn 
rozpaczliwy w zabudowania sąaa  powiatowego.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
—  N a  w y c i e c z k ę  do S t a r e g o  S i o ł a ,  bę 

dzie można dostać biletów jeszcze dziś do godziny 
12. w Administracji Gazety Narodowej.

—  Wczoraj po połndnin odbyło się pierwsze 
poaiedzenie delegatów Związkn galicyjskich sto- 
warzyszefi zarobkowych i gospodarczych. Nasz 
■pecjalny sprawozaawca poda o tem szczegółową 
wiadomość, .ymczaoem zaś ze względu na to, Że 
właśnie dziś ma się odbyć wybór zarządn cetral-  
nego, podnosimy tę okoliczność, iż w zgromadzenin 
delegatów silna rozwinęła się ag i tac ja  przeciw tym, 
którzy pragną, aby zarząd składał się wyłącznie z 
lwowiauów. Delegaci z prowincji widzą w tem po 
krzywdzenie interesów przez nieh reprezeutowa- 
nych, oświadczając, iż nie chcą być na łasce kilkn 
osobistości, a k o t t i j ł  lwowskiej.

—  Zwiacamy uwagę policji na natręctwo i 
niesnmieuność faktorów żydowskich, k tórzy  tłnmnle 
krążąc, przj hotelach i napastując przyjezdnych z 
prowincji, gwałtem odciągają ich od handlów chrze- 
ściafiskich i głośno wymyślają najniegodzlwsze o 
szczerstwa na znane i nczciwe firmy.

— PaD N. N na rę^e p. Agatona Gillera n a ­
desłał reńskich 20 na rzecz Mnzeura narodowego 
w Kapperswylu.

—  Na pismo zbiorowe Rapperswyl pod redak­
cją J .  I. K raszew sk iego , złożył prenumeratę ks. 
D. Ufryjewicz ze Lwowa 3 zł. 50 ct. Dalszą p re ­
num eratę  przyjmujemy.

—  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Smntny wy­
padek wydarzył się d. 7. t. m. rano podczas nabo­
żeństwa w kościele aruhikatedralnym. Wanda *** 
licząca około la t  dwndziestn w szale obłąkania, 
który j ą  nagle opanował w kościele, z irieRGin 
krzykiem rzneiła się do ołtarza i poczęła i  i  i .  
wać ozdoby. Kilka osób przytrzym ało obłąkaną/

j a  życie wystrzałem z pistoletu. Samobójca, syn i 8k*au*a hrak —Jmł w ok:Jicach, z których po
chodzą. Ilość tych robotnikow mnsi być baidzo
znaczna, skoro pomieniona gazeta  proponuje wproi i ■ j, -. , wadzenie nmydlnych dla nich pociągów ze zniżoną

—  O b  W ie s z c z e n ie .  W  celn rozdania fandn - opłatą z a  . rzewói ł
ozów przyzwolonych ustawą finansową z dnia 2 6 .  7  , , ,
grndnia 1875, przeinaczonych na pensje dla al t y - 1 . . , . “ chodzi wladom jść o wypły
stów zasłużonych na pola sz tak i, tudzież na s ty - : W Łyc, x Jttl:htu »Dramaj t i i ‘ na pełne
pendja dla artystów  ubogich a rokujących nadzieję 06 I* a j Ia .Sł® !la Filadelfijską,
w przyszłości, wzywa się niniejszem  tych artystów  j  ̂ ^  u * ' en'6 y a T yszkiew icza,
z królestw  i krajów  w Radzie państw a rep rezerJ  - „ f -A fJ"  w ^  z lW,aścicielera ndali
towanych, którzy pracują w dziedzinie poez ji, mu- l i w s k i ^ f i u r l i  "  JaW° r ik i ’ d°k t° r
zyki, m alarstw a i szink plastycznych i p rag n ą  u - i  w  w
zyskać jednorazow e stypendjum , ażeby skoro mo | TT W arszaw ie  odbyła się na scenie T eatru  
gą wykapać potrzebne kn tem a w arunki, wnieśli . uroczystość 35-letniego jubileuszu zasłn-
podania swe do w łaściwej władzy krajow ej, to je s t  one8'_0 arty sty  i reżysera opery Leopolda M a t n 
do nam iestnictw a lab rząda krajowego najdalej do ' J* z ^ .n * 1 0 S °* J e s t  to a r ty s ta , k tóry  pierw sze
końca lipca b. r. i k£?kł na 8Cen,B *a św ietnych c tasów  Dóbr-

W  tych podaniacn naiezy : j skiego 1 Troschla. W szystko św ietną mn rokowało
I. opisać przebieg dotychczasowego k s z ta łc ę - |^ rz^ 8z 08 ’ a ê a^óhka u n a ta  głosn spowodowała 

nia się w zawodzie artystycznym  i wykazać po-j*f° porzneenia śpiewu draraatyeŁnego i poświę
stępy artystyczne tndzież stosunki m ajątkowe i f a - ! Łen' a . 8^  operetce, tłd k ilkunastn la t objął on re- 
milijne , i ^yserjS opery i na tem stanow isku umiał »obie zje

TL w stazać  w ja k i sposób zam ierza p ro sz ą c y ' 8ze'l i  trońnp Hzuanie. W szyscy anysc i i ur
w razie uzyskania stypendjnm  korzystać z takowe- al0f tra i powitawszy go nroczystyra 'm arszem , tk la  
go w cela dalszego kształcen ia się da i mn w di n < nyin Z jc z e n ia , a dyrekcja

I I I .  dołączyć do p odan ia  okazy, p rzedstaw ia . | J* B ,g ł>°dę d tu g ie j je g o  p ra c y  poat lwica na dochód 
jące  arty sty czn e  prace proszącego urządzić 17. bm. przcdEtawiun.e,

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 34. maja 1876.

— W  Stanisławowie dnia 14. czerwca 1876
w sali kasyna mieszczańskiego odbędzie się Wie­
czorek nuzyczny Towarzystwa miłośników muzyki.
P rog ram : 1. a) Przed świtem, b) Jeśli spojrzę w 
w oczy twe, chór mięszauy, R. F ra n z ,  Romaszkan.
2 .  a )  Loreley, b )  mazui e k ,  s j I o tenorowe, L iszt,
Nowicki. 3. Rondo capriciosu.-solo fortepian,- Men- 
delsohn. 4. Janges  Griin, chor męski, Storch. 5,
F an ta c ja  węgierska, solo wioloncello, Griitzraacher.
6. Arja z Lncji,  solo tenoiowe, Donizetti. 7. Trio  
na fortepian, skrzypce i violoucello, Schnbert.  8.
Serenada, kw arte t  męzki, 1'. Abt. 9. a) W łodzi, 
b) Pieśń weselna, chór mięszany, Raff, Hiiler. 10. 
a) Legenda, b) Maznrek, solo na skrzypce, Wie­
niawski. 11. Inseratenw alzer ,  chói męzki, Koch.
12. Herbnada, na 4 violoncelle, Lacbner.

—  Stanisławów d. 9. czerwca. Władysław

Lwów, z izby handlo­
wej dnia 10. c z e rw ca .  
I. Akcje en sztuki*. 

(bez kupunn bieżącego.) 
Kolej gal. Kai la Lndwiaa 

„ Łwtnr. -Czerń. -Jassy 
Bunkn hip. gul. pe ąoo zł. 
Bankn Lreo gal po 200 zł.
Li. Listy east. ea 100 złf 
(bez knpona bieżącego, 

Tow. kred. gal. 5 pr. et. a.
» » »

r . .  6 pr- okres.
BauWn hip. gal. 6 pr.
Bal zakł. kreu. włość 6 pr.

w. a.................................
111. Listy dłuene 

ea 100 eł.
Ogól. roi. kred. zakł. d l. 

Galicji i Bukowiny 6 pr 
losow .nia w 15 lat 

Tow kred. miej. 6pr. w, a. 
IV . Obhyt i a 100 t ł
lademnizacyjne galic. 
t  *4. kraj. z r. 1873 po 6 pr. 
^ * 7  miasta Krakowa

» a Stanisławowa

Mu-nety.
Dukat holenderski 
Dnkat <.eoarski . 
Napoleondor 
Pół im perjał rosyjski 
jib e l rO?>jaai srebrny 

Unbel rosyjsaj papier0 ¥y 
Praskie bilety kaaow® 
t«C Marek niennockicn 
^»«bro 

^Pony w srebrze
Wiecleń, d. 8. c ze rw ca  

hny dług P^ń- 
$twi* (za 100 el.) 

kent. anstr. w 0uakii. b pr-
1839 c ą i ? . 81,06, 5 ,», 

pr.

płaoąj żąda,
zlr. w. a.

190 60 
11* — 
227 — 
218

87 80 
73 75 
85 80 
87 80

94 —

tO i.

86 9u 
90 50 
14 — 
17

660 
5 70 
0 66 
9 76 
1 60 

1 67 V,

59 25 
102 —  

10’ 50

2 %  1860 „ 100 ® - 
1864.100 „ » »

(waty u s t  dom po 12 ) 5 ”
Gbliy. indem.

Galicyjskie . . . . .  
Bjkof,ióaJde . . . .  
Ih m  publiceth poeyca. 
Węgier, po i. kol. po 120 zł. 

6prt>c,

192 50 
121 -  

2 3 0 -  
2 2  ł —

86 30 
79 75 
86 80 
88 70

95 -

9140

86 80 
92 — 
16 50 
19 —

6 70 
6 80 
9 76 
9 95 
1 70 

1 69‘Z:

60 25 
104 — 
103 50

66  1°  
68 55 

3 4 2 -  
287 50 
105 50 
108 -  
1 1 7 -  
127 75 
139 75

65 20 
68 70

944_
240 50 
106 50 
108 25 
117 60 
128 25 
140 25

85 90 
84 25

9760

86 30 
84 75

98 —

placą| żąda.
zlr. w. a

Węg. poż. prem. po 100 zl. 
Tursoka pei. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe. 
Anglo-auatr. po 200 zł. 12(. 
Bodencred. aa. 200 zł. 
Zakł. kr. dla ka: i przem- 
Zakł. kr. węg. 200 zł.
Tow. esk. u. aust. po 500 zł. 
Franco - anstr. po 100 zl. 
Franco - » ęgier. po 20u zł. 
Gal. bank nip. po 200 zł. 
Gal. banLdlahand.i przem

po 200 zlr...................
Gal. zakł. kr. ziem. po 200zł. 
tlen ten bank po 160 zł. 
Banka nar. austr. po 600zł. 
tianfcn pow.anst. po 200 zł. 
Umonbank po 140 zł. 
Verensbauk po 100 zł. 
a u kehrsb. pow. pu 140 ?,i 
Wied. bankver. po 100 al.

Akcje kolei.
Albrechta po 200 zl. 
Alfóldzkiej po 200 zł. sreb. 
~>D'e*trzaóskiej „ »
Elżbiety „ o*, k.
Ferdynanda pólu. po 1000 

zł. m. k. . . . - 
FiłuC. Józ. po 200 zł. w. a. 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 

zł. m. k. . . .
",w Czer. a Jas. po 200 zł. 
Mor Szl. (cent) po 200 
Ans;, pół zach. pó 200 zł. sr.

„ „ lit. B. po 200 zł. sr.
Rudolfa po 200 zł. sr. 
Siedmiogr. po 200 . a. sr. 
Stautseisb. Ges. 200 zł. w.a. 
Miuoaml po źuO zl. srebr. 
kruinwuy W ied. po 200 zł. 
Węg galic. (Łnp.) po 200 
Węgiers. pół. wschód, po

200 zł. sr.....................
Węg. wsch. (Ustb.) po 200 
w 9g- zach.- ( Westb.) po

Akf-je przemysłowe
Buduw.Tow. anst. po 200

» . r ?riea » 100 i tamch pom. „ k>j

Listy zast. (za 100 m j
Bjdoncred. allg Oat 5 pr.e. 

spłać, w 3J lat pr w«.
_Gal.Tow.kr. ziem. 1 pr. w.». 

.  ,  5 pr w h

06 761 69 —
19 75

66 25

133 10 
115 50
636 -

13

810 -

56 26

»4 — 
68 —

42 25 
100 -

141 —

1808 -
127 25

190 75 
120  —

125 76

106 75

255 50

108 50

99 10

99 _

66 50

133 30 
116 -
645

13 50

8 1 2 -

56 76

85 — 
69 —

103 50 
88 -

7 8 -  
8)

20  —

42 75 
100 50

142 —

1812
1J7 *6

19125 
120 50

126 25

107 25

256 50

109 —

100 -

100 -

103 75 
88 26

97-

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
Galic. bank hip. 6 pr. w . a 

„ Zak.kr.włość.6pr.w.a, 
Bank nar. anstr. m. k. 5 pr.

„ „ „ w. a .
Obliyaeje pierwszeń­
stwa kot. (za 100 zł.)

Albrechta po 300 zł. 5 nr
LOO zł......................

Al tóldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a. 
Czeska z. 300 zł. 5 pr.s w. a. 
Uniestrzańska 300 „ 
Elżbiety po 5 pr. si w. a.

em. 18b2 6 pr. .
em. 1870 5 pr
ara. 1872 6 pr. .

Ferdynanda pól. 6 pr. m. k. 
s a ń Pr. w. a.
„ » 6 pr. sr.

GaL K.L. 300 zł. 6 pr. rs. w.a. 
■ 11. em. 6 pr. ,
„ HI. em. 1871 300
a IV. em. a 300 zł. 6pr. 

Lw. Czor. Jas. I. em. lo65 
300 ił. 5 pr. srebr. w. a, 
<■ -ser. Jas. H. em. 1367 

300 słj 5 pr. srebr w. a.
Lw.Czer Jas. III. em. 1868

z ł-5 pr. srebr. w. a.
śnneri IV. em. 1872

FŁudi.iia 5 p r‘ Jrbt)r.w .a. Rudolfa p0 zł 5
srebr. w. a.
, em. 1869 Pu 300 zł.

Bp7r- 8rebr- w. a. „ t«73 p0 300 zł 
b pr srebr. w. a. 

diedraiogrodz. t t .  . w  pr
ta p iery  loteryjne (Szt.) 
Zak ar. dia handlu i prz 
Klary po 40 zł. m. k. 
Keglevich po 10 zł. m. ^ 
Krakowska po 20 zł.
Fality po 40 ,
RudoUa po 10 „
Ljs. oalm po 40 ,
St. Ceuuis po 4o „
■Stanisławowska (poż.) po 

20 zł. w. a. . . .  
WoldJteiu po 20 zł. in. .  
WiudLzgratz po 2U zł. „

{Dewizy 3 m iesiłem .)
Berlin 100 inurk . 
FranKiurtlilO nu ark . . 
Hnmbnrg 100 rasrk. n>nrk
(łcndyn 10 ft. sterl. . . 
Parj? 190 frank. . . .

plącą żądt 
zlr. w. a
90—1 91—
8725
9450

9750

6760

87—
8 3 -

100—

95—
10425
9725
9460
9050

7750

7650

66—

16950 
28)0 
13 -  
145Q 
2950 
1350 
385.. 
2925

17-99
J26u
22 ió

5915
6915
6915

.2160
4805

877.5
9550

9850

6775
6350

6750 
8359 
83 — 
8275 

10050 
9 6 -  

10450 
98— 
96— 
9 1 -

7775

7760

6650

7 6 -

7450

6250

15950 
29 - 
1350 
15— 
2975 
14— 
3 9 -  
2975

1850
28—
2360

5925
r.925
5925

12190
1815

Przychodzą do Lwowa
x I f r a k o n a :  o 5 godz. 50 min. rano (pośpie­

szmy) — o 9 gouz. 45. in. w nocy i 10. 
godz. 55. m, r&no. — o g jiz . 8 m.n. 5 
WioCZÓW.

X C z e r n io w le c : o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5 n.. po poiudniu.

Xe s i r y jH  codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór.

PRZEDSTA W IEN IE  POPOŁUDNIOWE 
W  tym czasow ym  tea trz e  le tn im  

przy ulicy Jagiellońskie j naprzeciw ogrodn 
Jezuickiego.

W  niedzielę dnia 11. czerwca 1876.
O godz. 4. po połndnin.

Zbudziło się w  niej serce
Sielanka dramatyczna w 1, akcie ze śpiewkami 

z niemieckiego W. M. Konigswintera. 
R ozpocznie:

Jo& gia p ła c z e ,  J a ś  s ię  ś m ie je
Komiczna operetka w 1. akcie J .  Offenbacha, 

przekład  Wł. L. Anczyca.

Początek  o godz. 4tej.

było wcale ujęte w formę groźnego ultimatum.
Wiedeń d. 10. czerwca. Na zgromadzeniu 

wczorajdzem reprezentantów wszystkich korpo 
racyj przemysłowych wiedeńskich, referował dr, 
Reschauer o programia przyszłego zjazdu prze 
mysłowców, który ma się odbyć w wrześuiu w 
Wiedniu. Program przyjęto jednogłośnie. Poi- 
pisało go 120 reprezentantów 35 rozmaitych 
towarzystw przemysłowych. W szystkie przemy­
słowe korporacje berneńskie przystąpiły także 
do programu.

W Paryżu umarła d. 9. tm. pam Georga 
Sand (Dudevant) znakomita francuzka autorka.

Wiadomości społeczno-ekonomiczne.
—  Donosilumy o założenia polskiej osady R  a 

d o m  w W ashington conty w stanie Illinois, k tóra  
założoną została n» grancie Kompanii kolei żs la 
znej Illinois Central. Miasto Radom szybko się 
wzniosło, posiada jnż  kościół polski i szkołę a g ran  
ta  na około 12 mil od Radomia zostały przez P o ­
laków zakupione. W sąsiedztwie tej kolonii o 12 
mil od Radomia na połndnie a 2 1/, mili na zachód 
od miasta Taraaroe, Polacy w r. b. założyli nową 
osadę polską, K a l i s z .  Znajduje się ona przy ku 
lei żelaznej z Toraaroa do C heite r  W  Kalisza roz 
pocznie się wkótce nodowa kościoła i szkoły. Bę 
dzie tu  i s tacja kolei i poczta. G rnn ta  Kalisza 
stykają się z gruntami Radomia i razem tworzą 
jedną  polską kolonię. Teraz  właśnie wzywa par  
John B. T arch in  w Radomia, Polaków będąoyi h w 
Ameryce, do zakupywania grantów  w Kalisza, ofla 
rnjąc każdemu swoje pośrednictwo.

—  W krótce ja k  utrzymuj*, Kaliszanin, wsrybt 
kie rzeki spławne w Królestwie Polakiem m ają być 
poddane stndjom badawczo teehnicznym, a dla r z e k : 
W arty  i C*arnej Przemszy, opracowano jnż odpo­
wiednie projekta celem ich regulacji. Na rzece 
W arcie  ma być urządzony s ta ły  nadzór techniczny.

—  W  Kielcach w Królestwie Polakiem, założo­
ny został zamień węgieluy pod wznieść się mającą 
w roku bieżącym f a b r y k ę  p a r o w ą  rozmaitych 
wyrobów z marranrów. W  tym także czasie rozpo­
czętą została exp!oatacj‘a marmnrów z kopalń Chę­
cińskich pod Kielcami, przez zawiązaną w tym celn 
współkę warszawskich przedsiębiorców. W arto  by- 
•Jby z_i tym przykładem założyć w Krakowie fa­
bryką marmnrowych wyrobów, zwłaszcza, żo oko­
lica Krakowa, a mianowicie Czerny, Dębnika, obfl- 
tnje w piękne pokłady marmarowe.

Gospodarstwo, przem ysł i  handel.
Wiedeń dnia 8. czerwca 1876. (Telegr. Gaz. 

Nat d.) Na dzisiejszy ta rg  dowieziono cieląt 3631, 
żywej ni rogacizny galicyjskiej 667 —  ciężkich 
węgierskich 107 eztnk — jagn ią t  617 —  żywych 
owiec 3895.

Cielęta płacono ŻyW<J 34 do 52 zł   zabire
50 do 60 zł.

Galicyjską nierogaciznę 36 do 46 z|, —  wę­
gierską 50 do zł.

Jagn ię ta  za parę 5 do 11 zł. —  Żywe owce 
wszybtkie dla eksportn po 50 d) 54 za ’ 00 kilo.

Wilhelm Amirowicz.
Caffee-Scierbók.

Poradnik przera.-roln. w nrze l i t y m  za­
wiera: Tow. gosp. roln. k raa. —  Dołowanie zielo­
nej paszy (d o k ) —  Stół czeladni i dworski. —
0  zamiarze Wystawy pow. we Lwowie (ciąg dal.) 
Rnch bndowlany w Krakowie. —  W iad. bież. —  
Sprawozdanie targowe. —■ Część inform, handl.

Ostatnie wiadomości.
Odpowiedź D’Israelcgo, w Izbie niższej, 

m iłuje najlepiej całą sytuację obecną w spra 
Wie wschodniej. Moskwa musiała się cofnąć, a 
wszystko zaieży teraz od przyjęcia lub uie- 
przyjęcia zawieszeń11 broni przez powstańców,
1 CŁy zawrą lub nie ugodę bez ws2elkiej inter- 
we&cji obcej.

Wiadomość co do wprowadzenia w życie

Telegramy Gazety Narodowej.
Londyn dnia 10. szerwca. W  Izbie 

uiźszej na interpelację Hartingtoua oświadczył 
D’lsraeli iż wyższe względy nie dozwilają mu 
udzielić Izbie korespondencji dyplomatycznej 
w sprawii: wschodniej, lecz już dzisiaj oświad­
czyć może, iż inemorjał k». Gv.'ca&kov«» co­
fnięto, w skutek świeżego przewrotu w Stam ­
bule i najnowszych kroków rządu tureckiego. 
Nieprzystępieuia Anglii do memorjału żaden 
gabinet n.o brał za nieprzyjacielski objaw, 
•Ttst wiele punktów, w których Anglia skute­
cznie postępować mogłaby wspólnie z innemi 
mocarstwami. Między wszystkienii gabinetami 
uastąpiło porozumienie zupełne iż nie należy 
niestosownej presji wywierać teraz na sułtana, 
a doradcom jego trzeba pozostawić czas do- 
etateczny do przeprowadzenia powziętych przez 
nich postanowień. Anglia poparła przedsta­
wienia innych mocarstw w Belgradzie, zwra­
cając uwagę rządu serbskiego na konieczność 
umiarkowanego zachowania się. I  co do rów­
noczesnego uznania nowego sułtana wszystkie 
mocarstwa postąpiły jednakowo. Okoliczność, 
iż wszystkie religijne wyznania i narody, pod 
rządem tureckim zostaiące, oświadczyły się za 
sułtanem nowym, powinna wpłynąć i na uspo­
sobieniu powstańców i ułatwić przywrócenie 
pokoju.

PRZEDSTAW IENIE WIFCZORNE.
W tym czasow ym  tea trz e  le tn im  

w arenie -przy ulicy Jagidoiiskiej naprzeciw  
ogrodu Jezuickiego.

W niedzielę dnia 11. czerwca J876 
O godzinie 8moj wieczór

Po raz piei wszy :

M e d o r ,  p ó j d ź  t u !
Komedia w 1. akcie z frane. Engenfns&a Verecon- 

sin, przekład Ark. Kleczewskiego. 
O S O B Y .

A ngnsl Mabcorne P. Fiszer.
Panlina, jego zona Pni Bienkowbka.
. l . m a r  de Buferanr P. Kwieciński.

Rzecz dzieje się w Paryża.
Po r az  p ie rw szy  

DIYERTISSEMENT TaN O E R S K IE  
nkł&dn pani Angnsty Maywood, dyrektorki baletu. 
Nr. 1. „Pas de G n ir lan le 11 odtańczą cztery uczen­

nice rzkoły baletn.
Nr. 2, „P°lha de fantalsie" odtańczy panna May­

wood.
Nr 3. „ l la t lo t"  odtańczy p. W a j u e r t , tancerz  ba-  

j e t i  warszawskiego.
Nr. 4. Csardas odtańczą pna Eliza Bonn i pan 

iłoOff.
Nr. 5. „Galop finale* odtańczą soliści i cały chór 

baletn.
Oświetlenie elektryczne.

Za pozwoleniem łaskawa pani
Komedja w 1. ukcie z franc. pp. Habiche i 

Delaconr.
Zakończą

Dwa oorasy  z żywych osób nktadn St. D.
1 . Michał Sędziwój, robiący doświadczenia alchemi­

czne w obecności Zygmunta I I I .  (J .  Matejki).
2. Knźnia (ł albumu A rtu ra  G rottgera  „Polonia*).

Kurs giełdy wiedeńskiej
Wiwde.i 10 czerwca 1876. 

godzina 10. minni 50 przed południem.
Augłe-austr. 66.60
V«reiliabiuik — -
Kolej połoda. 79.—
Losy tureckie —.-
Oblig. indom. —.—
Wied. łrainw. —
NapołemJur 9.71 ,/t 

Ua.osob. stałe.
W lederii 10. czerwca 1876. 

godzina 2. minut 27. po południu.

Akcje k r i d  134.70 
OniuBsbauk 57.25 
Kolei Kar. Lud. 192 .— 
Franka - Łnstr. — .— . 
L o s y r r ,  1860 — .— .
rttaatisWnn — .— . 
Ostbahn — .—
Rubel papier.

Akcje fran. - aus. 13.50. 
Angle-austr. 66.90. 
Kolej Kor. L id. 192.75 
Kolej pofaJnio 79.75 
Kolej eiibicy 142.50. 
Węg. Nordostb. 100.—. 
Wiener-Bauges. 15.75. 
Gal. indemme. 86.—. 
FrafiCo-H.Bank 33.—. 
Losy tureckie 19.75. 
K dej państw. 261 —. 
Wied. Bauyer.

Węgier, kred 118.50 
Unionsbank 57.—
Nordbahn. 18125
Kolę) Alf8d, 100.60 
Kolej Lw.-czer. 119.— 
Rudolfsbahn 105.50 
Węg. Ostbau 31 50 
Losy zr. 1864 128.25 
Verkehisbahn 84.— 
Baubaat-Act. 9.75 
B»nkveroln 57 50 
Losy węgier. 69.—10.- .

Marki niemieckie ct. 59 ’°/i 
Akcje kredytowe —.—.
Usposobienie: stałe.

Berlin, 9. czerwca. Rttss Bankrieteu 266.— C1®- 
dit. Act. 220.50 LorabaruóK 127.— GaJLizńr 79.50 
- ł t a a t n b a h n  431.50 Rnniauier 1 8 . — Oesterr.-Bank- 
uoten 167.50. Usposobienie —

P o c i ą g i  k o l e j o w e  z głównego dworca;
Odchodzą ze Lw ow a 

Do K ra k o w a  rano o gydzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy); po południu o godzinie 5. 
mul* 5 (pociąg mię^zany); w nocy o godzi­
nie 11 mm. 25 (pociąg pospieszny ) 

l>o Fodwolociysk: (z łownego dworca), 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie­
szny); w południe o go£z. 12. min. 5 (po­
ciąg mięszanj1); w nocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy).

D o i !xerniowłc<*; rano o gowzinie 6. min 
50 (poebąg pospies/Ly); w południe o goda 
12. min. 50 (pociąg mięszauy); w nocy i 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszaoy).

Sprzedaż biletów odbywa się: od godz. 10. z rana 
do 12. w połndnie w kusie teatrn hr. Skarbka, ud 

godz. 4. zaś w kasach teatrn letniego 
Pecfcątek o godz. 8-mej.

Nadesłane.
Podziękowanie.

Dom mOj był ubezpieczony w Towarzystwie 
nbezpieczeń aLe Salut* i spalił się. Towarzystwo 
to zlikwidowało i zapłaciło rai szkodę prędkj, cał­
kowicie i gotówką, chociaż w moim wnioskn takie 
zaszły nibregnlainości i omyłki, że Towarzystwo 
noogio mieć podstawę do zakwestionowania całego 
wyua^rodzenia. W skutek tego nadzwyczaj rzetel­
nego i szczo lrego postępowania, jestem obowlą 
zany wyrazić Towarzystwa „Le Salut* wdzięczne 
podziękowanie.

Delatyn 22. maja 1876,
P. Taubmam.

JaLo świadLowie 
Aleksandi r Wowkonowicz,

B Lautman.
Reprerentantdm Towarzystwa ubezpieczeń
„Le Saint* we Lwowie, jest p. J. K. Lewic­
ki przy ulicy Teatralnej, 1. 16.

Przed kilką tygodniami zachorował nam 4o- 
letni synek nu /ap&lenic mózgu. Słysząc wiele o 
znakomitej wiedzy lekarskiej dr. M n s z k i e t a 
z fcóikwi i o niezwykłej jego gorliwości w leczenia 
chorych ma powierzonych, udaliśmy się do niego 
z calem zaufaniem. Jakoż dr. Muszkiet, nie tylko 
że nie odmówił nam swej pomocy, ale z niezmor­
dowaną gorliwością oddawszy się pielęgnowaniu na­
szego aztecka, po 6a nocach przy tozn chorego bez­
sennie spędzonych z tak ciężkiej choroby szczęśli­
wie Je wyleczył.

Podając czyn ten do powszechnej wiadomości, 
spłacany niniejszem nie tylko dłag wdzięczności, 
którysmy względem dra Mnszkieta zaciągnęli, ~.a 
nratowanie drogiego nam dziecza, ale nadto poczy­
tujemy sobie za obowiązek sumienia złożyć należny 
hoid pełnej poświęcenia pracy, przechodzącej miarę 
zwykłych obowiązków, która oby znala»ła jak naj­
więcej naaiadoweów'

Mierzwica, 21. maja 1876
Anton i Paultna Harcnowscy.

Ostatnie przedstawienia
w nn.dzidę i poniedziałek

Cy r k t t  e g i p s k i c h  p c h e ł
100 ma nowo adresowanymi pchłami lwowskiemi ; 
jako linoskoki, pojedynkujący się, tancerki pary- 
„kie — dalej zaprzężone parami i poczwórnie do 
armat, w®*‘wr i t. d. W hotelu pod ,Czarnym Or­
łem* ulic* Karola Lndwika Nr. 19 od 10. godziny 
przed połnJ. do w.eezora.

Samuel Motty, 
dyrektor.

Z powodu raptownych zmian temperatnry na 
wiosnę, wydarzają się n koni bardzo często przy­
padłości reumatyczne i cierpienia gośćcowe. Wia­
domo jest każdemu posiadaccowi koni, że te cier­
pienia potrzebują przez dłnższe czasy nżyteczności 
koni, a przytem bardzo łatwe z powodu zaniedba­
nia Inb niewłaściwego leczenia wywołane być mogą 
niebezpieczne zapaleniu.

Do stosownego leczenia tych chorób przydaje 
się najsknteeznlej, wypróbowany od długich lat 
c. k. nprzyw. p ł y n  u z d r a w i ą j ą c j  d l a  l t o n l„  
w y r o b u  F . J .  K w l z d y ,  o którym pochlebnie 
się wyrażają, a to : masztalarnie królowej Anglii, 
dr Knauert, nadstajenny króla Prns, nadstajenuy 
księcia Modeny, Irun. V. de Este, sekretarjat 
księcia Hałim, aadsiajenny księcia Sapiehy, Jego 
ks. Ilość Anbrsperg, hr. Odonnel, hr. Knhn, puł­
kownik Hartmann, O. Demirgoan Habib Bey, Ar­
thur Bey, dyrektor W. Buchwald, Jean, Schawt.l, 
tudzież znaczne oddziały c. k. anstr. k awalerji.

Skłaly zamieszczone są w "gloszenin dzisiej- 
szem.



N kładem  księgarni

i Czioisfti
■itt Licowitj rynek ł. 26. 

wydane zostały nas tępujące

a / ttii 115o k s i ą ż k i
B a .  a j o w a k l  Bulesiaw i l > a l e i l . J u k l

,. leągrafia powszechn i" jiTÓ- 
7 -.nri łl:i ubytku szkół średnich, tudzież 
■ ilu nauki ^samodzielnej. IV. zupełnie 
f jiieiiiinio i roes/.erzme opracowanie 
't-. uui fi i AJ na Wis ickiego z zesta- 
wiei.i«m dat iiudlug i jwej metrycznej,

JnKvt--.-. pod 1 nir aawuej miary, w S»e!noWouVM 0 mile 
>Li. lifj , XI. loTti. ZI. 2 50 f. l(,d; i a

B  u a i i O t i h k i  łiolfcslaw. Najważniej­
sze w: ni--ni■ >.s.• i / nauki o wszechkwio 
ca-1 ko-Waąiaiii) w .Oce str. 74, 1875. tiuc.

\ a S T 4Ml«*
sowitH udzieli l e ś n i k  z  ( I z e c l i  temu, 
kto mu w ciągu tego lata będzie pomo­
cnym d uzyskania w większym skarbie 
posady l e i n  i e z e g «  lub k o n t r o l e r a
lasowego. Takowy już piastował ./ Ga­
licji godność nadleśniczego, może jię wy 
kazać cl.lubnemi świadectwami, włada je ­
żykiem krajowym tak w mowie jakoteż 
w piśmie. Prawdziw„ propozycje raczą 
olerenci pod literami V .  F .  po;te rest. 
s a m n o r  nadesłać. 2726 4—4

W majątlui Zaborze
od m iasta  Rawy, 
czerwca b. r. i

F ą c z a l s k i  Kdmuud i G r z y b o w s k i

jl 15 (nowa), w godzinach popołudniowy!

ę 18.
dni nas tępnych  2710  6—6
wysprzedaź inwentarza żywego,

IS -gerz .  ..Arytmetyka dla użytku klusitudzic* '» « ^ y n  i narzędzi rolniczych.
niżt." i;ii gimnazjalnych* podług '9gu do' ' __
metry, n o  li miar zastosowanego wyda- I B  ® ]  J ® T r ® M
uia t. ljV. dlocniki irytmetyki dla niż J ® J R " - ® ®  JL®i J® -
szy cii klas gimna/ ( 'zęść I. na Isza ii _  j  ł _ j » _ , a
Ilca ił Sr 1*#5. 7.1 l-.Vj! * P « e d a i  P ° ®  b n d O W «
Czcić I mi III. i IV. klasę, w 9cc tu w parcelach po 200 sążni kwadr, 'uh cały 
196. , ?7.\ ZA. i-5,i. * około 1200 sążni kwadr., ulica Łyczakowsk
— ,.Arytmetył i dla użytku szkół niż
sc.ycii realny! Ji, wydziałowych", hadlo- 
wyi I:. przemysłowych. rolniczych i m 
ny.-li ii.'dibn_v*li zakładów naukowych,

■dkg "Dr. I r .  Mornika arytmetyki dla 
foliuj cli l u w z, głodnieniem miar

lunti vczny<*li utożoua i w myśl nowego ^YiJ dyrektor zakładu hydriatycznego 
planu lekcyjnego ‘d iw szkół realnych w S A S S O W I E  przeuiósł się 
z r. 1872 uzupełniona. Cześć I. na Iszą
i u, ą k i u o . _ w 8ce str. 278, 1C75 do ZłlwaTOW il koło Halicza
7,1. l v>( Cz«f U n .  IlDią i IYti gdato nrządza Zakład, który do ir.. czerw
Krasę w 80* str. 331 137 u Z1 1-80. i b<,d ł je *g„ tów< a t y f i M ę l  p-zyjm..je

B ^ c z a l & k i  Łdinund. „Początki geo- nu kurację pokojową na rzeczne kąpiele i 
metrj;" w połącz.eriiu z rysunkiem dia na żętyce za poprzeduiem porozumieniem 
użytku szkól niższych realnych wyż- sie listowneiu P o o f l t A  Z a w a ł ó w .

2397 13—?

Franciszek Medwey

pół kilo.
i e p

P o m a d e lr  1 zł. 50 c. 
f f z j i . Ł l i u l e k  1 zł. 80 c. 
O t o c ó w  2** .̂
B  a r m e l k ó w  mieszanych w 10 

gatunkach 90 c.
K a i  m e l k ó w  terberysowyeh i ka-

Wofrych 1 zł.
Drobne c i a s t k a  do herbaty 1 20. 
A l  b e r  t y  angielskie 1 zł. 20 c 
t l z o k o l a d y  do gotowania w ta­

bliczkach 1 zł. li) c. i wyżej. 
Wszystkie gatunki kompotów, kon­

fitur, soków, galaretek i sorhetów. 
Najgustowniej ubierane torty i pi-

ramiUy’
Każdej chwili lody, kawa, herbata 

i czekolada 2716 4 -12
poleca najuniżeniej

m m m m m
J a n a  M u l l e r a ,

Hetmańska ulica 12, obok k a­
wiarni Wiedeńskiej.

Leonard SwiżewiSki
obecnie eKonom w Milatyczu,

2733 2 -3szych ludowych. Z. XIV. wydania nie­
mieckiego Dr. Kr. Mocnika. Wydanie 
drugie poprawione z uwzględnieniom 
metryczny*! miir. z 225 drzeworytami 
w teJu.cie. w 8 -e 187o. Zl. 1 20.

B e c k .  „Logika" dla użytku azkoł g i m D a - °raz f a b r y k a  w o d y  a o d  o w e j

A p t e k a
jednam z większych miast Galicji do sprzo- 
dania lub do wydzierżawienia. Zgłoszenia 
sprasza się nadesłać pod adresem: , .A p ­
t e k a "4 lwów poste restante. 2747 3—3

Jurjewicza w Kokoszyńcach i Wgo paua 
Jana Czarneckiego w Milatyczu. Listy 
>db:era poczta Stare Sioło Milatyczu.

2787 1 — 3

.V

gb*’
\ * V
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zjalnych, przerobiona przez B. J Wy­
danie drug.c, w 8ce str. 169, 1373. 60 c.

F a b i a n ,  Dr. Oskar. „Geumetrja“ na 
klasy m/szo szkuł średnich napisana we­
dle systemu i ze współudziałem prof.
Wawrzyńca Żmurki. Zeszyt I na Iszą 
i ligą „lasę w ,-jce str 104, 1876 75 c.
— „Geometrie" far die uuteren Klaaseu 
der Mittelschulen bearbeitet nach J«iu 
Lehrsystem und untsr Mitwirkung des 
Uniycrsitats professors Lorenz Żmurko.
I. Heft fiir lij  lte und 2te Kluaie. 8ce
89 Seiten 1876. oO c.

H a n n a k ,  Dr. G. „Rys historycztio-sti.
tyatyczny Państwa austrjackiego" dla 
gimnazjów i ,zkćl realnych. Z niero 
przełożył L. Sternal, w 8ce str. 131.
1872. 8 6 'c.M 

H i i c k e l  £. „Botanika" dla szkól uiż-,2 
szych gimnazjalnych i realnych. Wyda- ™ 
danie drugie zmniejszone, w 8ce atr. jX|
135, 1876. 56 c. X

J f tu O lU ,  pr-jf. Dr. E. „Gkićmatyka ję- '5  
zyka niemieckiego". Wydanie szóste,!)}
(skrócone trzecie:, w 3ce str. 156. 1S7
90 c.

„Instrukcja o użycia telluryów i lumuryów", 
w 16ce str. i 5, 187-1. 21 C.

„Pamiętniki Cezara o wojnie gallickiej"^
Przeilid z lacińskieg, /esz. I. i 11.
w 16ce, Ui6S, 1872. Cena zeszytu 45 c. I

B a m o l e w i c z  Di Zygmunt „Przykłady] , |
do tłumaczenia z języka łamńskisgo" n z OETodttpt i rzj 'liicy K le p v
polsk ). i z po.. ffegB na łaciński Cz^ść I. TOWskiej pod 1. 18, Z Wolnej r ę k i  ( f l o  r> h r  r v e l i  n a  a z  c  I #
na pierwszą klasę, w hce ts  .54,  1870, 'do 8 p r x c « U » d a .  2771 2 - 3  ^  J  “

________  Bliższa w iadomosć n a  niiejscu

M^RISON
pigułk i i proszek

sprowadza wprost od Morisona w 
Londyn:e i utrzymuje na składzie 
P .  I f i k o l a M c I i  we LW OW IE

Para małych pudelek 1 zl. 
50 c. w. a.

P ara  średnich pudelek 3 zł. 
50 e. w. a. 2193YII 12 ?

Para familijnych pudelek 12 zL

Uealuość,

do wożenia dziatek!
lekko noszące, :ia żćlaznych r e ­
sorach i kołach, nu gą sMi/yć 
także  ako k o ł t s k i ;  sz t ika  po 
13, 10, 18 do 24 zł. (droższe 

wózki w.\ na  podwójnych resorach)

poleca M a g a z y n

HF.NRYKA MULLERA
róg ulicy Halickiej Nr. 6.

Ł  i kawę zlect-nia z prow n 
ej i uskuteczniam  jak najd- - 
■kład' iej. 2785 1 6

s t a d n i n a ,
inwentarz żywy i martwy,►są w kluczu 
Pnt-urzyckiin z powodu wydzierżawieniu 
folwarków, każdego dnia — począwszy 
-.-d 15. b. m. z wolnej ręki pojedyncze 
i partjami < lo g p r z e d a u i a .

Zarząd dóbr w POTURZYCY poczta 
S o k a l .  1 3

V  U hercach

TowiłriiyŚiw.o produkcyjne krawców
'/.awiadifinia P. P .  szanowuych odbi.irców , że p. Władysław Kostakowski 
ustąpił z posady magazyniera i czlouka Dyrekcji, wskutek czego wazelkie do 
rąk jego czynione wypłaty nie m.alyby w przyszłości w ibec Towarzystwa 
żadnego znaczenia. W miejsce jego został mianowany zastępcą magazy­
niera p. Jan Abrysowski. 2782 1- 3

Józef LIntz, Dyrektor. Teodor Smigowski, zastępca Dyrektora.
J a n  Kwaśniewski, przewodniczący Rady nadzorczej.

zawiadowca gospodarczy przez lat 14 
w Luce, ostatnich lat 7 w Kaczanówce, 
poszukuje miejsca, jest uzdoluionym 
rachmistrzem, mowi i pisze p prawnie 
po rosyjsku, może objąć obowiązek
za kordonem. 0  zdolności i prowa-jod G do 18 miesięcy mających, czystej 
dzeniu się najpewniejsze orzeczenie zi itrw: hul nderskie j do sprzedania
strony JW nej pani baronowej Heidel:   _ . . _ . -
w Roinaszówce, Wgo pana Michała

258G W ó d  W a m b o r e m ,  4

j e s t  u F r a n c i s z k a  S ą d e i  k i e g o .

6 sztuk buhajków

1876
„ Z n i ż o n e  c e n y

mm.  Pff liaufl - Cement,
3 ^  dostaje co tygodnia świeży Iranspori

Główny skład dla Galicji

AUGUST M L I I I

J

• > >

Lilionest» jedynie 
J doświad­

czony ś r o d e k  piękno® 
znajduje codziennie coraz 
więcej uznania. Wszystkie 
fałdy i nieczysjtg_śyd na twa­
rzy, znikną w l l  dniach.

J ]

czyli amerykański olejek z Kwiatu, naj 
pewniejszy środek przeciw bolom zębów-, 
skutek w okamgnieniu! Prawdz wy do 
nabycia: we Lwowie w apt. J a k ó l» « i  
B e i s e r a .  2484 2—6

w e  L w o w ie . 2222 18—?

B 0€K £Y E

W a ż n e

P I E R W S Z Y  S K Ł A D  w y ro tw
1 b u r e j ty n u ,y ia n k i  kości sloni& wej ud.

M  W iś n ie w s k ie j,
przy ulicy Sobieikiłgo I. 7 wi Lwowie, 
poleci, na teraźniejszą porę: g a m i -  
t u r  k r ę g l i  t dobrego i luchego 
materjal i p o  z l . ,  k a l e  z cięż­
kiego driowa (lignum sanctum) po
2 z1 50 c.. w i e l k i  d u b ó r  f a ­
j e k .  c y c a r n i c z e k  p i a u K o -  
w ych , b n i  g r t y n o w y c h  i in-
nycli, e y l> u c l i 6 w ,  itp. y  p o  
c e n  ac h  n ą j t a a s z y c h  , ^  Za­
mówienia wazo.kich robót tokarskich 
tudzież reperacje, najrychlej i naj. 
taniej uskutecmia. 2750 3—4

B e A O u l  LU. K ai ul. , . i .c l  i i | . g n U c i i i j "
zaitosowany do ćwiczeń k^rtoguaticz- 
nych. ( zęść I. Galicja, 1873 10 c.

Zeszyt szkolny do ćwiczeń karto­
graficznych. Czcić 1. Galicja. II. wyda­
nie, 1575. 20 o, , i

J a u d a n r e k  Julius. „Deutscbes Lese- 
burh“ filT die sechste Klasie an den ga- 
liziicheu Mittelichulen. Mit yielen A»- 
merkungen un 1 einem Woterbńchluin ver- 
>ehen, Sto 338 Seiten, 1874. 71 1 50. i 

J a n o t a  Dr G. „Wypisy niemieckie dla 
^ierwjzi i i .irrgiej klasy" szkól średnich.
Wydanie czwarte w myśl rozporządzeń.ai 
Rady szkolnej z 22. lutego 1874 do 1. 9,i 
w 8ce str. 280. 1W5. Zl. 1 1 0 .
— „Wypisy niemieckie dla trzeciej . 
czwartej klasy gimnazjalnej" Wydart:^ 
drugie, w See str. z70. 1873. 7,1. 1. I 

B ą d C e k l  Lr. Lzealaw. „Fizyka" dla' 
uiżazych szkol gimnazjalnych i realnych J  
Wyoanie drugie, w aco .tr. : 77, 1875 
zi. i-6o.

S e i i n g e r o w a  Julia. „Ziemie p o l« k i i* J2 " “ ’’‘” "'_ ’“w  y‘—
Lek'j-i geografii w  połączeniu z etno SR _  | f l !
grafią, w 8co str. 124, 1876. 80 c.

b z a r a n i e i r i e z  Lr. Izydor. Krótki
„opis geograficzny i topograficzny au- 
strjbcio-węgierskiej monarchii" dla u- 
żytkn klas niższych szkól średnich, w 8cs 
str. 171 1875. 7.1. i. ,

W i t o t f i i k i  Hipolit. „Ch emii w obraz­
kach" i żyi ia cudzi innego podług układu 
Jana Johnstona. 7 dziewięcioma drze­
worytami w teksem , w Sctr, »t. 28b,
1869. 70 o. 2778 1 — 1

„Zarył psyckologji "mpirycznej" napisał 
B. J. w Sce str. 98, 1874. 5 d c.

W?z\stkie powyżej wymiemonnlj 
I c s l ą ż k i  f c * b o l u e  zostały p rz e z !j
WyAoką R a . l ę  M * R « I n a  k i a j0 wą V  . .
do uży tku  w szkołach p o l e c o n e .

W e i l a  p a t e n t o w a n e  1 p o p r ą  w i t e  
o b i a d y  okazały się skutecznenii prze'-1 
-iwko wszelkim ai. —. ouią jaL1. l., .
przeciw chrj pee, spucliuięeiu gruczołów^ 
katarowi krtani, grypie, anginie, kurczowi 
gardlanemu i kaszlowi, i zftlecune »ą przoz 
uajsławuiojjzych specjalist'w tych słabości. 

Cena wrraz z przepisem użycia 1 zł, 50 c.

Gum.e astyczne i rybie pęcherze
od 1 do 4 zł. za tuzin Gmpechtuiy (prze­
ciw polucjom) sztuka 2 zł. z doKladnem 
przepisom użycia rozseła

John Ziegler Graz, 
2134 5—? Herrengasse 15, Lager

roń chirurgischen Ginnmiwaaren.

naj i anszii 
najlei sza 
najlżejsza

2781 1 -12

amerykańska / J U w i a r k i l

Ąjent generalny
d k  G A L IC JI

Arnold Werner
we L W O W IE .

k .  k o n c e s j o n o w a n y

S orneuburgsk i p rosreh ,
koncesjonowany jirzuz c. k. rząd austr., król. pruski i król. suski, 
odszczególniony medalem haniburskim , londyńskim , paryskim , 
mnichowskim i wiedeńskim, używany z najlepszym skutki, m w staj­
niach królowy angielskiej , jakoteż króla prusiriego", a takowy po­
maga według długoletniego doświadczenia u l i o n i  na gruczoły, 
kolki; u b y d ł a  juzy podojach krwuwyab , na krc\v, wzdecie, 
i służy do polepszenia mleka, w o g ó l e  na wszystkie sbuwsci 
organów respiracyjnych i trawienia.

Użycie c. k. kom ‘s. prosz.kł Korneuburgskiego dla bydła 
okazuje się także bardzo pożytecznem rlbt 'zdrflwycli zwierząt domowych, ponieważ 
takowy reguluje funkcje organów, usuwa nagromadzone a uieprzetrawiono poży­
wienie; i pomaga naturalnemu oporowi przeciw wpływom zaraźliwym.'

B a s  N e u e s t e  a u s  K o n s t a n t i n o p e l

Der Sturz des Suitans
in boebst orginelb-r, interossanti r und 

sinnreicher I > H r H łe l I « n g .  
P r e i s : 3 0  k r .  A. w .

Alleiniges Depot:
Bazar, Wien, Gmupendorfer- 

strasse 47-49- a u 3-3

(',. k. wyłącznic uprzy w iy ń o v m f

g E a u  salycyliąue ii
m najlepsza W ODA do u.st , 

do płukan a po każdem  je ­
dzeniu , p :zeszkadza  p s u ­
c i u  zębów, wzmacnia dzią­
s ła  i odwau.a.

Cena flakonu 60 ct.
W  aptece pod gwiazdą 

P .  M 1K 0L A SC IIA  we L W O ­
W IE . 1373 9 - ?

#
*

TURN1PS prawdziwy niigietaki 
i R Z E P Y  pastewnej (sciernianka)

całkiem świeża i niezawodna do kiełkowania
otrzymał i poleca 27C7 2 10

G ł ó w n y  s k ł a d  N a s i o n

W ilh e lm a  A d a m a  we Lwowie.

:xxxxxx;
Fabryka machin rolniczych

Kajetana Kwas%ynshieg<>
we Lwowie, p r ty  Łyczakowie. L . 4. 

Izie najtańsze m l o c a r u i e  1, 2, ii, 4 i

Glów-uy skład

Zabawek dla dzieci
I.oIc-1 a  M A G A Z ł  X

Henryka Mullera
r ó g  u l i c y  H a l i c k i e j  Nr. ó .

ku r o z r y w k o m  o g r o d o w y m  
K r o k i e t y  d la  dz iec i i d o r o s ły ch  

s i t .  i... i - v i ,  rj. l g  , |0 j(j kj.
S z p a d y  I o i t r e c c e  g a r n i t u r  po

3.5 i 5O '.
B u l o n y  l.ial.i i k o lo r u w ł  szt .  po 10, 

12. 20.  25.  30 ,  k;0 ,  CO do 1 z 60  c. 
G r y  t o w a r z y s k i e  f .grod ow j od 

tL  5 / ! .
G r a  W o l a n t a  1 do 3 zl.  
S z n u r y  (topskal . m u  po 50,  6') 70  c. 
' T a o z k i  i j ^ a r n l t n r y  g r o d o w e  po 

ól>. 7ó. ''0, 1 Zi. do 1 L ’. fs l c.
F i n k i ,  B o  c c  i__ S t r z e l b y  ł n -  

k o n c  i B o l o ó w k i  po1 ';-.o, 40,  
60 . 1 zt. 12) dr. 12 z l .

W  « t o e y | » e « l y  d la  'z ia te k  po 15
i 15 t  .

b r s k n w e  zfe*iin:a z prow incj i  za­
ła tw ia m  ja*  najsp ieszn ie j  o d w r o tn ą  
p o cz t  j 2 5 4 8  7 — 12

N auczycielka,
poświęcająca się temu zawodowi od lat 
kilku, życzy sobie dostać posadę na 
wsi. Udziela język polaki, francuski, 
niemiecki i muzykę najlopszą metodą, 
warunki bardzo przystępne. H

Bliższą wiadomość ustnie lub l i s to - ®  
wuie, powziąść można w Administracji 
BGazsty Narodowej.u i —2

G siły koni 
i bez tegoż, 
E s t y r p a -

Ma na skład
systemu Cegie lsk iego  i C la j to n a  z wytrzą^aczeiii 
s i e c z k a r u l e ,  l u l y u k ł ,  p ł u g i ,  p l e w i a e z e ,  
t o r y  g r a b i e  itd.

Oraz przvjtuuje do u u p r u w y  i  p r z e r a b i a  wszelkie 
m lo c a rn ie ,  żn iw iark i  i k o s in k i ,  u s k u t e c z n i  jak  najdokładniej 
i na jtan ie j.  2769 2-

Bracia Stern Louis Stern

D r .  C l l  U i U K
iii*w 36. Virieniic, 

w Psrvżu. 
s vrop tm leczy kre- 
jsty, liszaje wyrzuty sy-  
'* is tyozne, ozy ic i  krew.

B l J i l M A l ( ś d -  N w liszajom, wyrzutom  
KĄPIELE Ml N E R A  L5 G prW.ffw ifabo-

i o  om nasltomym. 1993 1S— 48
u.1 »p z CYTRA-

ukryl i r ^ l  A N I i / 1.1. A7,A. lf.
•'  6 ’•  T i *'Fe W | o z y  gonoreje ,  utraty na* r.-w *■ ffl B ;«,**:» nnhww Wiało.

Z te powodzenie e® 5
m o ż n a  u s u n ą ć  z a p o m o c ą  u ż y ­

c i a  s t o s o w n y c h  ś r o d k ó w
z których pierw"2* miej*ce zajmują

In se ra ty .
Na podstawi kilkunastuletniego do- 

Hwiadczenia, zapraszamy P- rublij-z- 
ności, by się do nas z całe® za .n l u  
n i e m  udawi. u  Z wszelką s n i B l e n „  
n o ś e i a  staramy się bowiem aby po­
wierzone nam o g ł o z z e n i *  pomyśl­
nym uwieńczone zostaiy s '" '- lem . 
W tym celu umieszczamy ta K ® w e  
tylko w takich dziennikach, które nie­
zawodny przynoszą rezultat.

W ibeenycb czasach, gdzie uwa‘»ć 
naloły, aby ani jednego centa nie zmar- 
oować — a pożądany cel osiągnąć, są­
dzimy, iż działamy w interesie P. T 
Pub -czuości, Jej uwagę zwracając .a 
nasz zakład. 1135 5 ?

Rotter & Co.
Expti!yc}a anonsów do wszytskich 

dzienników całzgo świata, ici.eraina 
Ajencja grackieyu „Tagespost* , wyłą- 
tźna Ile prezentacja politycznego dzien­
nika „La Tvtr<iiiie“ w Konjtai.tynopoln.

W i e n ,  H t u d t ,  Riemergasse 13 .

w W rocław iu, Nene Oderstr. 10. w Krakowie, Rynek główny 1. 17.
Wyrób i skład macł in gospouarczo-rolniczych, jeneralna ajencja i 

skład amerykańskich i angielskich machin.
U t a j t a ń s z e  ź r ó d ł o  n a b j  e i a  g o r f |> o d a r c z o - r o l u i « - z y c h  

n i n c h i u  I p o p r a w n y c h  s p r z ę t ó w  r o l n i c z y c h  w s z e l k i e g o  
r o d z a j u ,  t r w a l e j  1 w  p r a k t y c e  w y p r ó b o w a n e j  k o n s t r u k ­
c j i  I w * k o n a n i a .  S t a l e  i  p r z e n o ś n e  m a c h i n y  p a r o w e  
“ o z m a i t e j  w i e l k o ś c i .  S z r ó l o w n i k l  i m ł y n y  k a ż d e j  w i e l ­
k o ś c i  d o  p ę d z e n i a  z a  p o m o c ą  k i e r a t u  i n h  p a r y .  Cenniki 
darmo i op ła ta ,:. 2736 1—5

Płyn restytiicyjny dla kani,
(11 esti tiiiio ns-Fhud)

F r a n c i s z k a  J a n a  U W I / D V  w  l A o r u e u b u r g u .
ny przez Wysokie c. k. władze sanitarne troskliwie wzbierany,-a potem 
ces. Moać FrunJszku Jozefa I. wyszczeg.llniony wyłącznym przywilejem 
wy utrzymuje konia nawet przy najwięksżycli wysileniach aż do póź 
nego wieku, wytrwałym i rączym i służy osobliwie do wziuocnienia 
przed i jio wysileniu i większych trudach; jest dalej środkiem 1.1 
sparaliżowaniu częściowe, reumatyzm, obrzękłość Ncięgni, wywichnięcia 
i skaleczenia i t. (1.

J e d n a  H u s / L u  l zlr. 4 0  cl.
Maść na kopyta końsk ie, leczy kruche, łatwo pę

Łające i popadano kopyta I t. p. -— '-Jedna |u!sJzka 1 zlr. 25 ct.
Proszek przeciwko gniciu kopyt u koni. —

Flaszka 1 zlr. 70 ct. ' 2180 2 -3
P igu łk i <11:1 psów przeciwko psiej chorobie, kur­
czom , zawrotowi , padaczce, giWcowi . innym zwykłym 

chorobom u ]>sów.
Nii zawodu} środek pr  zerwntywny ua wściekliznę.

Cena jednego pudełka 1 zlr.
Środek leczniczy dla drobiu , przeciw zarazie i zwykłym cho­

robom kaczek, kur, panŁav«k, pawiów i t. p. — Cena paczki 40 ent.
Proszek Ula nierogacizny przeciw zapaleniu

O na wielkiego pi.tyetu 1 zlr. 26 ct. Fól pakietu 63 ct.
Środek przeciw cliorobom ow iec, przeciw desmt*rji u 

j a g n i ą t ,  motylicijCakni 35 ct.
Pokarm wzmacniający pla koni bydła do prędkiego podr;:-

towania wychudłych zw erząt domowych, nzwesela usposobienie i powię­
ksza toczność. VViclk:Kskrzynka G zl., mała skrzynka 3 zl. Pakiet ik 30 ct, 

Frawdńtoe wyroby weterynaryjne są du nabycia:
We L w o w i e  : Konstanty iskiurski , apt P. Mikolasclia, ajd. J. B.-isera, 

a|it.. Zygmun. Ruckera (dawniej Tionanka), Jakoba Piepcsa; Władysława Tepy 
apt., w handlu 8 t. Markowiczu; w K r a k o w i e  M. Jawornicki w rynku gl. l:am, 
Kirclimajera, p Józef Jalin, tudzięz we wszystkicl: niemal miastach królestwa 
Galicji Lą składy urządzone, które od czluu do czasu dzienniki podają polskie 
w ogłoszeniach.

T ^ Y i n A o t y n c r C l  lila zawarownnia sic ]>rseciie fałsz o waniom, j L l  uprasza się na to baczyć, ii płyn restytu-
cyjny Franciszka Jana Kwizdy jest tylko ten prawdz i wg, któi‘y e. k wyłą­
czny o. przywilejem odznaczono, i nie potrzeba #> przemieniać z iimemi podohnemi 
uLrykatłini. dalej zwraca się ua to uwagę, iz na kuitlei etykiecie proszku kor- 
neuburskieyo , noje niie.j zamieszczone nazwisko napisane czerwoną farbą gtę 
znajduje, uważam przeto za moj obowiązek uwiadomić, ie są w handlu fałszo­
wane środki, które, złożone są z bezskutkujących i nawet szkodliwych ingre­
diencji, przed zuknpnem których ostrzegam.

I i t o b y  m i  t a l N z e r z a  w s k a z a ł ,  k t ó r y  u a u u -  
ż y w a  m e j  m a r k i  o e l i r o n n c j .  a b y u i g o  i w ó j f l  | » o d  s ą d  
p o t l e i ą g n ą ć ,  o t r z y m a  w y n a g e m b e n l e  d o  3 0 0  z l r .

uśmierzai bezy w dni kilka 
użycie P I G U Ł E K  i P O M A ­
D Y  l)r. L E B E L ,  który daje 
konsultacje w Parjżu, 113 
rue Lafayette.

Przeczytać dzieło M O N O G R A F I A  H E M O R O I D Ó W  dwudziosto wy­
danie, i .  t(jM, in 8 . — 4 fr.

Dostać można we Lwowie w aptece P Mikolasch. 2048 8 26

H EM O R O ID !

Właścicielom fabryk wyrobu wody sodowej
poleca

A m o p h e r  Y l a s i i c w i t
itrzobny do otrzymywania czystego k w a s u  MęsęIoiVe.g;() po connch najniższych

Th. B in d tn e r ,  Spediteur

Salon fryzjerski
K OMUNICKIEGO,

w  P r z e m y ś l u ,
przy ulicy Franciszkańskiej,

zaopatrzony w K o t o w e  p e r n k l ,  w a r k o <  z e ,  s z y u j e n y ,  p u k l u  itp. przyj 
uiuje także w ł o s y  d o  r o b o t y  i uskutecznia takowo z największą dokładnością 
po b a r  i z o  n i s k i c h  c e n a c h .

Wy konuje fryzowaniu i czesania dam i panów po c e n a c h  ZJl d z i w i a j ę c o  
t a n i e h  tak w swoim salonie jakoteż w abonamentach po domach.

Obstalunki zamiejscowe odsyła franco w 24 godzinach.
Polecając się Szanownej Publiczności miejscowej, jakoteż wysokiej szlachcie 

z okolic, zepewnić mogę, że wszelkich dokładać będę starań, by sobie zaskarbić 
z a u f a n i e .  z uszanowaniem

J £ o  m u n f c k  i .

1 F. JABŁOŃSKI 1
jjj krawiec męzki, ffi
ffi donosi upr„.jmie 8zan. publiczności, 

iż przyjmuje do o d n a w i a n i u  rO 
ubiory męzkie, jako to i palta, wierzch 

Si ni ? suknie.) surduty i t. d., zarazem ^ 
ffi o c z y s z c z a  z wszelkich plam,ppjze. ffl 
g] r a i l i  li sukni noszone podług mody ffl 
jjj i wszelkie reparacj 1 wykonuje. S
2  Ł a s k a w e  z a m ó w i e n i a  u s k _ t ' e b ' z n i a j ą  K  

a  się' s z y n k o - i  p o  m i e r n e j  c e n i e  I J i i c a  Rj 
jjj t e a t r a l n a  1 . 7 .  w e  I . w o w i e ,  n a -  m  
u  p r zec i w,  k o ś c p . l a  k a t  - d r a l n e g t  Si 26Ś5  4 - 4  g
N 12SJ5BS?S?ffiiHSS3nSM?1i2S2S?SJbcac55Sć5?525>ę
L. 569.

1.
W

pi nacji
celu wydzierżawienia prawa pro- 
w mieś' io Krośnie i przylegiyih 

dobrach, ua czas od 1. stycznia 1877 
do koiićj grudnia 1879. odbędzie się 
publiczna licytacja na l l n i u  ty}1, 
c z e r w c a  r. b. w zwykłych godzinach 
kancolaryjflych.

Cena wywołania nstauawia się ry­
czałtem na 7..800 zl. a. w. 0 torty 
pisemna będą przyjmowane, aż do 
końca ustucj licytacji.

Chcący brać ud/.iał w licytacji, 
wiunni złożyć %• zakład (wadjum) t> 
jest 730 zł. J b o  w got owce, lub też 
w publicznych [apieracli wedle kursu, 
do rąk przewodniczącego komisji licy­
tacyjnej. “ srlilie oferty równio mają 
tab.ni samym zakładem być zaojiatrzeni.

Bliższo warunki mogą być w tutej­
szym urzędzie przejrzane. 2784 1— 3

Zwierzchność gni. miasta.
Krosuo, dnia 26. maj i 1876.

Bez bolu i bez wstrzykiwania
bez ekarstw przeszkadzających trawie­
niu, tudzież bez cnorób n . ł tęp n ych  i 
orze rwa eia zatrudnienia, wyleczą wediug 
zupełnie nowej metody,  doświadczonej w 

uiezliczonych wypadkach 
“ p ł a w y  r u r y  . u o c z v w e j ,  

tak świeżo powstałe, jakoteż oardzo za­
starzało, naturalnie,grumowuie i szybko 

I» r . i r V H T H A \ x ,
członek lekarskiego Wydziału, 

w Wiedniu Stadt, Habsburgerg i iejak 
dawniej, lecz Stadt, Seilergasse Nr. 11.

Wyleczą także wvrzuty skonie, zwę­
żenia, uptawy u kobiet, b dauzke, ue- 
plodno.ść. u pla wy, 2081 60—1(10

o s ł a b i e n i e  m ę z k i e ,
bi.z uyrzynanin i bez wypalania zołzo­
wy.di lub kilowych wrzodów itd. Zacho­
wuje najściślejszą dyskrecję. Na listy z 
honorurjuni z nazwiskiem lub literą 
odpowiada o.lrrotnie. Za nadesłaniem 
5 zł. w. a. przesyła odwrotną pocztą 
lekarstwa wraz z opisem użycia.

inwentarza żywego, na- 
|rze:dzl rolniczych i go­

spodarskich.
Ze r trouy  zarządu .sądowo se- 

liWL-stmcyjnego P ańs tw a  S tru s o w a  
(ibv,ieszcze s -ę n in ie jszyru . że na 
Iniu 1 9 .  c z e r w c a  1876 o godzi­

cie 10. p rzedpołudniem , a w razie 
Ipotrze y  dnia następującego w miej- 
jscu Strusowie, ;>o uskatecznionem 
wydzierżawieniu w s/ystk ich  folwar- 

i tów tego Państw a, wysprzedaź in ­
w en ta rza  żywego sk ładającego się 
r, około 20  par  “ inych i dobor- 
ay. h b ouiakow, 4 s/.tuk mułńw, 
118 sztuk o w e c  mufek, 296 sz tuk  
rocznych jagn ią t  i 49 sz tuk  bara- 
nów,  wszystkie rasy Negretti,  dalej 
uprząż, r iewiarki,  H ow arda brony, 
młynki do czpszczeuia zboża, wozy 
końskie i wołowe, że lazne pługi, 
maszyny kartołlowa itd. itd. n ieod­
wołalnie przez publiczną licytację 
nastąpi. 2772 3— 3

Strasów, dnia 4. czerwca 1876.
Sądowy sekwester.

H to n f
bantowi)- i k o i  w - h a n d l o w y

Aleksandra Orłowskiego 
w iLwó-uie, przy ul Blacharskiej 1.2,
u d z i e l  a  W s z e l k i e  p o ż y c z k i ,  m t  
u; s p r z e d a ż  d o b r a  z i e m s k i e ,  
l a s y  i r e a l n o ś c i ,  poleca d z i e r ż a ­
w y  i d z i e  r ż ą  w c i i w ,  z a m i a n ę  
d ó b r  u» d o « i y .  Przyjmuje w komis 
s p r z e d a ż  z b o ż a  i produktów leśnych.

2741 3 - 8

W
krutce skończy się średni lat, 
jak j.) s t r a s z u i e  ciur pia­
łam na s t a w y  b i o d r o ­
w e ,  tak, że noga była zimna 
ib  z ż y c i a .  Prze. cały l-ok 

leżałam f t p a r  i l i / o w a u a  u a  sio 
g i .  Wszelkifch środLów używałam 
w tej długie' przestrzeni czasu , 
W8z y « t k i c > i  j e d n a k  n a  p r ó ­
ż n o ,  w końcu zgodzić się musiałam 
z losem. PeWnago dnia sty*załmn o 
balsamie B i l d u g e r a  . nie mając 
nic innego, ujusiatam o balsam ten 
się postarać. Kazałam »obie go przy­
nieść kitka szklanek, od kt irego ińe- 
tylko n o t a  o d ż y ł a ,  lecz spiesz­
nie ustąpił w s z e l k i  b ó l ,  tak, żem 
po użyciu szóstej Has/ki b a l s a m u  
B i l t i i i g e r a  i l e  p o t ;  z ę b o w a -  
ł a  u ż y w a ć  k u l ,  a nawet b e *  
l a s k i  1 uoelam się krzątać koło d°J 
ulowego gospodarstwa. Kuracji tóJ 
używałam z całą ścisłością p''2e2 
szesU tygodni. 2o67 -  —2

Zgodnie z prawdą putwier )Jił *;'J
palli Ż 0 II8 Mayer,

Dienstwobnńugen N. 21 Par 
VV 8tuttgardzie w sietPjd11 187.5. 
Dostać można we Bwewic w aptece 

pod „Węgierską komną".

Medal Towarzystwa nauk przemysł iwtch w 1’aryiu.
F R E C Z  Z E  S I W I Z N Ą 1

M f i L A N O G f i N E
t t b o u i a  4  DC TTŁOSÓAT 

P. DMOOIMARI CHEMIKA W PARTŹB1 i  ROUSN.
WJsd*d eBbrfU usiesla Mwe doiy na głowie 1 na brodMe u  kolor m 

tnralny Nu nWiesnleessńKwi ula clahu Farba Ta b**wonna jen akntee*- 
aldaaf od wndktah prsparatów -r rodaajn dotid nry-r r* 

ftńd we Lwowł* w Magasynk ahJteryłnym-. Stnykowakle*®. W1P‘ 
^^ko to» ch ^^ jrM y » tk lc h ^ ló w n y c h ^ ry z y eró w ^^ ^^^^^_ _ - —tece,:



Ces. król. ml̂ Br uprzyw.

Ze L w o w a  do S u c z a w y
w połączeniu od Wiednia, Berlina, Krakowa, Odessy do Botószan, Jass, 

Romania, Gałaczu, Bukaresztu i Konstantynopola.

Wiedeń . (podług czasu Pragskiego)
Kraków (podług czasu PeBzteńskiego)
Lwów

Lwów
Sichów 
Staresioło 
Bóbrka-ChJebowice 
Wybranówka 
Borynicze 
Chodorów*)
Bortniki .
Bukaczowce (Restaur.)*)
Bursztyn .
Halicz 
Jezupol

Stanisław ów  (łtestaur.)

Ottynia 
Korszów .

Kołomyja (Restaur.)

Zabłotów .
Sniatyn-Załucze .
Niepołokowce 
Lużany*) .
Sadagóra .

Czerniowce (Restaur.)

Volksgarten 
Kuczurmare 
Hliboka*)
Czerepkowce-Seret 
Ruda
Hadikfalfa-Radowce 
Istensegits 
Milleszowce 
Hatna

Suczawa-Ickany (Restaur.) {

Ronaan . (według czasu w Bukareszcie) 
Jaesy . ,  .  „
Botószany . ■ » »

»
przych 

od eh

przych
odcb

przych

Pociąg
osobowy

pospieszny

odch. 10 45
77 9 r w

przych. 5 | 30

odch. 6 25
» — —

»

n
__ __

n

n 7 45
n 8 4
77

77 8 39
77 8 59
a 9 18
»

---- —

przych. 10 —

odch. 10 5
» 10 39

przych. 11 27
odch. 11 30

c a
10

□ 0

48

11 | 25
11 54
12 30
12 53

1 10
1 34
2 2
2 18
3 —•
3 30
4 —

4 28
4 55
5 15
0 10
7 —

7 35
7 50
8 35
9 18
9 44

10 9
10 35
10 40
11 15
11 39
12 19

1 12
1 32
1 53
2 15
2 30
2 45
3 5
3 20
4 42

T 9
9 37

11 20

6 1
6 tm
7 34
8 27
9
9 25

10 14
11 —

U 26
11 53
12 20
12 25

1 —
1 23
2 3
2 56
3 13
3 36
4 4
4 20
4 36
4 55
5 10

Z Sn eza w y  do L w ow a
w połączeniu od Konstantynopola, Bukaresztu, Gałaczu, Romania, Jass i 

Botószan do Odessy, Krakowa, Berlina i Wiednia.

i t a c j  e

Roman . 
Jassy . 
Botószany

(według czasu w Bukareszcie) odch.

Suczawa-Ickany (Restaur.)

H atna
Milleszowco
Istensegits
Hadikfalya-Radowce . 
Ruda
Czerepkowce 
Hliboka *)
Kuczurmare
Yolksgarten

Czerniowce (Restaur.)
Sadagóra .
Łuźany *)
Niepołokowce

Śniatyn-Załucze . 
Zabłotów .

Kołomyja (Restaur.)

Korszów
Ottynia

Stanisławów (Restaur.)

Jezupol 
Halicz 
Bursztyn .
Bukaczowce (Restaur.) *)
Bortniki
Chodorów *)
Borynicze .
Wybranówka . 
Bóbrka-Chlebowice 
Staresioło 
Sichów
Lwów (Restaur.)

przych
odch

przych
odch

Pociąg
osobowy

pospieszny

Nr. *
godz. | min.

przych
odch,

77

77

97
77

77

fi
77

17

)1

Lwów
Kraków
W iedeń

. (według czasu Peszteńsldego) 

. (według czasu Pragskiego)

przych

odch
przych

Pociąg miąssany

godz. | min.

Nr. 6
godz. I min.

3

m
2

m

36
51 
31 
13
55
15 
43
16
42 
16
52 
10 
41
56 
13
43 
17 
40

Ról
38

Q ó ]

Pociągi pospieszne zatrzymują się w stacjach gwiazdką *) oznaczonych tylko warunkowo.
Liczby w określeniu | | oznaczają godziny nocne począwszy od godziny 6. wieczór do godz. 5. min. 59 rano.

Przeciąg czasu jazdy i połączenia.
D o Wiednia 

na K raków , Lw ów  i €*erniowee.

S p ie a sn y m
pociągiem Nr. 1.

080-

miq- 
8« a n y in  Nr. 5

B ° c łą g i e m  o so ­
b o w y m  i m ią- 

B Z a n y m  N r .  3

do Suczawy
g-

29
m.
59

do Jass 34 50
do Gałaczu 40 35
do Bukaresztu 45 45
do Konstantynopola 73 44
do Suczawy 45 39
do Jas 53 13
do Gałaczu 60 —
do Suczawy 43 19
do Jass 49 14
do Gałaczu 55
do Bukaresztu 60 __

O d  W  ie d n ia  
" *  * <er.iiowce, Lw ów  i K rak ów .

Spiesznym
pociągiem Nr. 2

Pociągiem oso­
bowym i nii©- 

szanym Nr. 6

Pociągiem oso­
bowym i mię 

azanym Nr. 4

z Konstantynopola
g
74

m.
53

z Bukaresztu 44 38
z Gałaczu 39 33
z Jass 34 — .

z Suczawy 29 3
y; Gałaczu 61 20
z Jass 51 45
z Suczawy 45 15
z B aknresztu 56 55
z Gałaczu 51 50
z Jass 44 IV)
z Suczawy 41 20

Karty do jazdy wprost
hędą w y d a w a n e  w następujących stacjach:

L  w Stanisławowie , K o łom yi , CzernloW' 
each, Nurzanie

do stacyj :
a) Kolei Karola-Lndwika: Krakowa, Bochni, Tar­

nowa, Rzeszowa, Jarosławia, Przemyśla, Krasnego, 
Brodow, Złoczowa, Płuchowa, Zborowa, Jeziernej, 
Hluboczki, Tarnopola, Podwołoczysk.

b) Kolei galicyjsko-węgierskiej: Chyrowa (na Lwów).
c) Kolei północnej cesarza Ferdynanda: Wiednia, 

Florisdnrf, Gilnsendorf, Lundenburg, SchOnbrunn, 
Przerowa, Ołomuńca, Ostrawy, Bogumina, Dzie­
dzic, Bielska, Oświęcima, Trebini,

d) Morawsko-Szlązkiej kolei, północnej: Berna.
II. w K ołom yi, (Jzerui owcach, Suczawie

do stacyj:
KoKi Arcyksięcia Albrechta: Mikołajowa, Stryja, 
Bolechowa, Kałusza.

I I I .  Czerniowcach
do stacyj:

a) Kolei północnej cesarza Ferdynanda : Granica.
b) Wielkiej kolei rosyjskiej: Petersburga.

IV . w Ntanisławowie, K ołom yi, Czerniov  
ca eh

do stacyj:
Kolei państwowej: Pragi.

W. we Lwowie, Stanisławowie., K o łom y  
Czerniowcach.

do stacyj:
a) Kolei Lwowsko-Czerniowiecko Jasskiej: (linije ri 

muńskie) Jass, Tirgul-Frumos, Botcszany, Roma
b) Kolei rumuńskiej Towarzystwa ■ akcyjnego: Buk 

re*ztu, Braiły i Gałaczu.
V I. we Lw ow ie, Czernloweach

do stacyj: Konstantynopola.

V. k. iiprz. kolej żelazna Lwowsko-Czcrniowiefko-Jasska.

kolej żelazna Lwowsko * Czeriiiowiecko - Jasska.
( L i n j e  t i i K l n u c k i c )

r * .

począwszy od 15. Czerwca 1876 r. aż do odwalania.
Przy każdym pociągu znajdują się wagony 1., II., i III. klasy.

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do południka Peszteńskiego
12ta godzina w Peszcie odpowiada god. 11, min. 42 w Pradze, god. 11, min. 50 w Wiedniu, n zgod . 12, min. 20 w Lwowie, :z

w Czerniowcach, =z god. 12, min. 29 w Suczasyie, god. 12, min. 29 w Bukareszcie.
god. 12, min. 28



Kumys, Wody mineralne [
i Ż ę t y c a .

K u m y *  uznany przez wszystkie la-! 
ku lte ty  medyczne, pierwszorzędne powagi 
lekarskie i tu w szpitalu powszechnym 
stw ie rdzono ,  że kumys j e s t  na jpew niej­
szym środkiem pr/.eciw rozwojowi s a -  
c l i o t ,  leczy radykalnie  c ie rp ienia  'p ie r ­
siow e, żo łądkow e  i najhardzie j  zadawuio 
ne ka ta ry , kaszle , ch ryp k i i osłabienia.

K n m y s  i c l « > . n w y .  niezawodny 
środek w uiedokrewności tj. blauaczce, 
skorbucie, m ister ii. biadaczce itp . Kumys 
posiadający te zbawienne w ła sn o śc i , tj. 
prawdziwy uabyć można jedyn ie  w moim 
p l e r w s s y t n  x a k i a d z i e  k m n y s e -  
w y m ,  każda f laszka je s t  opatrzona moim 
własnoręcznym podpisem.

W ó d y  m in e ra ln e  krajowe i z a ­
graniczne o trzym uje  w prost  ze źródła  co 
14 dni świeżo napełniane.

Żę tyca  przeciw sfibościoin berno 
. l id a lu y m ,  wątrobowym, piersiowym itp. 
jcodzieunie świeża w zakładzie wód mine 
|rainych naprzeciw ogrodu miejskiego w 
umyślnie urządzonym pawiljonie już od 
goaz. 5 rauo dostać można, również kumy 
su, wody sodowej i grzaue mleko do wód.
I Oraz mam zaszczyt polecić szanownej 
?T. Publiczności moje w y r o b y  t o a l e ­
t o w e  tj. m ydło  p u d ry , pom ady, p e r fu -  

\viy , wodę k o lo n s lą  i wszelkie środki u 
piększające,  k tó ry ch  dobroć i n ieszkodli­
wość i  -wszechnic stwierdzono w moim 
„Pierwszym zakładzie  c h e m i c z n o - U o -  
s m e t y c z n y m  i  k u m y s o w y m  przy 
ulicy S y k s t u u k t e j  1. 1 7 .  po cenach 
na jumiarkcwańszych. 2G73 5 12

[ Tusz ie ze szanowna publiczność we 
sprze moje usiłowania Z szacuukiein |

Dum bankowy i wymiany 
I S I D O R  C O H IV T CUKIERKI

DETHANA
we L  WO W I E  Nr. I. ulica Teatralna

w gmachu dr. Roińskicgo,

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe po 
ku>*sie dziennym i udziela na lakowe pożyczki gotówką 

Wszelkie losy państwowe i prywatne sprzedaje 
za spłatą ratami.

P r i c p r o w a d z a  p o l y r z k i  h i p o t e c z n e  w Instytucjach  
k r a j o w y c h  i  zagraulCznycli.

f frz y jm u je  k o m iso w o  kupno i sprzedaż p ro d u ­
k t ó w  ro ln ych  i -udziela na tak o w e  zaliczki.

8 0 F  Z le cen ia  z p row incji  u aj p u n k tu a ln ie j  i n a jsp ie sz n ie j  
z a ł a t w i a  się. '->629 8 - v

F. Głodzińsfci

Nowy obraz Poleca talże najnowsze amerykańskie  huutly nieprzemakalne, ba: 
dzo p rak tyczne  ‘2720 5—V

We Wiedniu wyszedł właśnie wielki i piękuio wykończony obraz

C .  k.  w y ł ą c z n i *  u p r *

Aparaty <io kąpieli
M. STEIW RR  ,

F A B R Y K A  i 8  K Ł  A  D  
t W i e n ,  I I  T aborstrassc  A r. X!).

Wielki skl d W a u i e n  do s ie ­
d z e n ia ,  k ą p ie l i  i

A p a r a t y  d« .  t u s z u  
z wodociągami, lub bez tyciiże 
dla szp i ta l i ,  zakładów kąpielo 
wycb i dla domów i osób' poje- 

2088 dyńczych -1 — 5

Wanny (lo kąpieli
z piecykami, 

z wodociągami, lub bez tychże 
w iO minutach pali się węgla za 
|T> ct., a  ogrzewa sio wodę Ul) do 

35°. Cena 30 do 50 zł,
Z a i u ó n r i « i ł i a  a p r o w i n c j i  w y k o ­

n u j e  «i^ *J>i«"*Łuic i s u i i i i o u u ie .  C e n n i k i  
w y s y ł a  s i e  f r a n c o .  k u p c y  u l r z y m u j i t

„I uko Petkęwić,  Mićo Ljubibratić, Kogdan Zimonie, Milovan Boskovic , Peko  Pa- 
vl vić Razar Soćica, Malentije  Perović, Pe tarfPec ije )  Pe trov ie ,  S to jan  Kovaćuvie:“ 

' L itografow al : A .  M c h u b e r t  w  W i e d n i u .
Obraz j$st '.ni centimetrów długi a 03 centiinot. szeroki.

C e n a  1  a l .  2 0  e t .  w .  a .  ^
Zamówienia prz jmują się pod adresą  : P .  J s n k o w i c z ,  W i e i l ,  H I .  

I J u g a r g i - i s r  e  S i r .  2 .
Należytość uprasza  się przesyłać w liście f rankowanym — albo za p rz e k a ­

zem pocztowym. Można także  zamawiać k a r tą  korespondencyjną,  a obra^ zostanie
wysłanym za zaliczką pocztową.

zam aw ia jąc y  przynajmniej 10 egzemplarzy, o t rzym ują  za zniżoną ceną 
egzemplarz  po l zl. z dostawą.

Napisy  są  w rozmaitych językach  slowiaaskicn, up rasza  się p rzeto  o wy­
szczególnienie  je ż y k a  2732 3 —3

Lena jest’ t a k  matą ,  uwzględniając mistrzowskie wykończanie  obrazu, że go 
każdy  interesujący sie p< wstaniem w Bosaii i I lereogowiuie ł a t wo n abyt może.

J, Ihnatowicz,
W a n n y  do  k . t p i e ł i  z m o c n e g o  

c y n k u  12. 15 i 18 z ł .  
o a j  wieka/.**.

Lugielskie wanny
do k a p i  l i  b a r d z o  e l e g a n c k i e

jio 85  i 50  z ł ,

m agister  farmacji

erates oester

M T  O D E Z W A ,
Najzascczytniej znairy skład sukieu niąukicn (przed 

tein Keler et AU) obecnip znajdojący się „rbiuiscben Kai- 
scr“ Wien, W ie J e n , Hauptstrasse  N. n  naprzeciwko 
Naschmarktu,  podaje do wiadomosen Szanownej P. T. P u ­
bliczności, że skutkiem smiany firmy zmieniły  się tylko 
osoby, lecz zatrzymane zosta ły  zalety firmy jako  to :  rze­
telność, taniość 1 ws-.elka staranność. Niezmiennym, gló- 
wnem zadaniem firmy będzie, wszelkie zamówienia z pro­
wincji ’ wykonywać jak najrzete ln ie j ,  każdy tez azanowuy 
odbiorca otrzyma zamówienie w najlepszym i najświeższym 
stanie. Próbki materji wysyła  się iranco i g ra tis .  Zamówienia 
nie podobające me wymienia się bez żadnego utrudniania.

Na porę letnią polecam mianowicie ga rn itu ry  an­
gielskie po 16 zl.. zatem po cenie dotąd n jpraktykowancj.

Prosząc o najliczniejsze zamówienia kreślę się z Wy­
sokiem poważaniem 2114 5 —6
l > a s  h l . , . , ,  i  n i A g a i . a  -urn  „< -j iu is chen  K ^ ise r*4 1 1 . . 11,  W i e d e ń ,  

t l a u p l e t ~ a s s e  I I .  ^ e ^ e n d b e r  ile,-, . M i e h m a r k t e .

A P A R A T Y  T U S Z O W E  
pn 1H, 35 i 50 ł 1. 

b a r d z o  e leg . -u ek ie .

W A i W Y  do  k a p e l i  z 
l u s z t  ni 

P» 30 , 5 0  i BO z l.

Lei li - Ktahlisseincnt
W a n n y  < |o  s i « , | z o n i i «

p o  5,  t ł, 1.50  *t„
A n g  w a n n y  do s i e d z e n i a  

po 15 i 18 *!•

W i e n ,

S ta d l, K um ilgassc N r 5.
we własnym domu , wchód od ulicy 

Schalor- nnd Singerstrasse, 
ma zaszczyt niniejszem podać do wia­
domości, że ina na składzie około 500 
rozmaitych doborowych iii<trumentów. 
Poleca osobliwie n o w e  s a l o n o w e  i 
k o n c e r t o w e  f o r t e p i a n ,  we- 
iltug najnowszego systemu, pochodzące 
z dobrze renomowanych fabryk wie­
deńskich, po cenie od 300 do 350 zł.

Nowe koncertowe fortepiana z p ły ­
tami m eta lW em i oo 3.5') do .500 zł.

Nowe damskie pianina z najlepszych 
fabryk od 300 do ' 00 zł.

Przegrane salonowe i koncertowe 
fortepiana starszej konstrukcji  na Gs/4 
oktawach i d 80 do 200 zł.

Również fortepiany najnowszej on 
atrukcji, mato używane, o 7 oktawach 
od 220 do 300 zł. 2019 2— 6

Listowne zamówienia wykonuje si, 
najsumienniej,  a przy zawarciu krpnn 
■zapewnia si ; gwa-au.-je trwałości na rok 
jeden dla każdego instrum entu  usobuyin 
rewersem.

N a d m i e n i a  s i ę  z a r a z e m ,  że  p r ó c z  
k w o t y  k i i )  n a ,  n a l e ż t  d o  z a m ó w i e n i a  d o ­
ł ą c z y ć  Ki  z ł .  n a  k o s z t a  o p a k o w a n i a .

SKar’ Dwa ostatnie ciągnienia
c. k. austrjaekieli \m6yt państwa z r. 1880

r, wygrywającemi przeszło 17 iniliouów zł 
G łów na w ygrana  300.000 i 880.000 *,ł.

pół p ią tą  część losu 80 zł.
C z ę ś c i o w e  ćw ierć „ „ „ 40 „

u d z i a ł y  n a  | j e d n a  d z i e s i ą t ą  „ „ 18 „
j e a u ą  d w u d z ie s tą  „ „ „ 10 „

Najbliższe i ostatnie ciągnienie odbędzie się 1. czerwc* 1877 i 1. g r u ­
dnia  1-878, na  którem  każdy  los bezwarunkowo wyciąguiooym  b y ć  musi. ta -  
checainy wiec do spiesznego zakupien ia  tychże ,  gdyż  losy te  z pewnością 
pó jdą  » góre, a w zaszdzie  przed ciągnieniem uie dostanie  tych  losów. Za­
mówienia pocztą uskutecznia  się za nadesłaniem zadatku. 2107 4 -G

H y i t r a i  JL C o . ,  IV  i e n ,  TPrI. W ipplingerstrasse  4.5.
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|  Kąpiele „I ranzensbad“  w CZECHACH |
Rozsyłka wody mineralnej «

E ger-F ranzensbadzk lej K
§  F ra n z en s -, S a l * - ,  R i ■■ Nfau«iuclle 1 K a lt e r  S p ru d e l na ki 

porę  IS70  już  się rozpoczęła i takow a napełniona bywa w kamionkach S  
Sj i łmtelkacli  s,., lannycii Zaoiówieuia na takow ą,  j a k  również na F ra u - ffi 
q] le n s i ia d z l i i  m at m iiic ra ln y  i ctól m u ło w ą  prżyjmuje tak  pod- kj 
Lg pieana dyrekcja  bezpośrednio ,  ,akoteź składy naturalnych wod mineralnych, D 
M  we większych miastach k on tynen tu ,  i takow e rychło się załatwiają .  C
§  B r o s z u r y  o doniosłych sk u tk ach  leczniczych sławnych wod mine- g

Lialnych F.ger-branzensliadzkich udzie lają  się bezpłatnie.  2080 -I G
Skład we L w o w i e :  u Cers.  J a s s e r  K Mcndrochowitz, Karola  Schubuth. in 

S t a d t  E g c r e r  B r u n n e n - V c r H e u s l u n g s i - l > i r e c t i o u  a

w F r a n z e n s l t u d .  §

Dr Czuberki prywatny zakład leczniczy.
(Maison santó)

I n l i a l a c j e ,  k ę p i e  l e  s l a r c z a n c ,  k  u r a c j e  e l e k t r y c z n e  i  u y -  
d r i a t y c z u e  w K ą p i e l o w y m  z a k ł a d z i e

13A 1 p o d  W  ie d n ie m
F r a n z e n a s t r a s s e  27  (w bliskości parku i ź r ó d e ł )

”  tym nowo założonym zakladz.ie znajdą chorzy bez różnicy płci n a j ­
troskliwszą lekarską  pielęgnację we wszystkich zewnętrznych i wewnętrz­
nych chorobach, usługę, zupełno zaspokojenie  w szysU ich  jiotrzeb, e legan­
ckie mieszkanie, witlki ogród, żętycę i mineralno wody najświeższego na- 
pełr iania. W - lu y  w y b ó r  l e k a r z y  o r t ly u o c y jn y ch ,  Koszta tygodniowe od 
4.5 do GU zl. Ordynacja, program y i przyjmowanie do zaa ładu codziennie o d  
8 — 5, albo w każ ly poniedziałek, środę i p ią tek  od 11 do 1. godziny 
W i e n  h u h l i n a r k t  3  ‘ 2704 2 —3

D r .  C z u b e r K a ,  właściciel zakładu leczniczego.

w liściachalbo m u s z t a r d a

NA S Y N A P IS M Y
'  g  i  M.edal zloty w L joule 1872 w  yżk,«d.v n j

M edale srebrne M edale  brom ow e
Havm 18t>8 Paryż 1855

Tryest  1871 Paryż 1872 LYyesi 1871 IIavrre 1 8 0 8

P rz y ję l i  * sz|m _lach  p a ryzk iob , amhulMUfnicli i s/.pital,łeh 
n ojHkowych, w ma rymtrk u li fran cu zk le i I k rń lrw sk o -u n g le l.

„Zach iwąć mączco musztardowej wszystkie jej własności,  otrzymać w kilku 
chwilacli z łatwością k i te k  zianowczy z możliwie najmniejszą ^  
ilością lekarstwi , oto zadania, kturu p, Rigollot rozwiązał w i p o - ^ n E D w Y  
jółi pożądany, i td .“ Dr. A. K nicLardat ian^ laire Je  thśrapeutiąne,  Ą ~
18(Is, p. 2tMi. V\ry;jiagać należy podpisu jak obok; — unikać fa łsze rs tc

W Paryżu, Ayeuue Vietoria  Nr. 24.
We Lwowie w aptekecę p. Mikolaaoha. 1965 9 12

na kosztow ności, srebrne i z ł o t e  przedm ioty, począwszy od J e d u e g j
Godziny czynności biurowych ■ 

od 9tej do lszej przed południem, 
od 3ciej „ 5tej po południu. Zatwardzeniu

iuipobietja się i leczy przez użycie  

Pigułek roślinnych CAUVAINA
Przepisywane pizoz lekarzy francuskich 

1 zagranicznych td  lat 30 zawsze z rdel- 
kiem powodzeniem, ponieważ sliładaj. *ią 
i.ylacziiie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą się używać jaiiołśroduk 
..rzeźwiający, oczyszczający krew lub »l>rą. 
wujący przeczyszczenie. Metody uż.v<''a  w 
polskim jeżyku. W Paryżu 1 a u - l^ a r z e  
Sebastopolskiui 55. Wymagać należy aby 
p iguUi Cauvaina znajdowały s il  *  pude­
łeczkach kartonowych, włożonych wpyą*!.  
ka blaszane i aby 1 1 .1 każdej pigułce znaj­
dował się napis Cauvain. 1IG9 19—V

W  Paryżu p Behaut, nie Sc. Quentin N.25. 
Dostać 11 ov.na we i b " ó w l e  -,v aptece 

p. l i .  KlholasłcHUs w K r a k  o w i e w  
aptekach pp. J.  Tranczyńskiegt) i vV Re- 
dyka; w P o z n a n i u  w apt. Mankie- 
wicza; w U r o d a c h  w apt. . 7'. KulUk 
1 Franzosa.

Z a k ł a d  , a n > « y  i  w o d o c i ą g o w y
Frydryka Arocker

" i d L  Ml i e n ,  V I I -  M ą ^ r t i l i e r i t n u g e  N r .  2 4 .
im  k- k ' S t i f ts k a se p ie n  G ebdude  

T n n i ^ T W  wykonuje  zamówienia na zaprowadzenia
f l ^ F l I e H  n v z % d A eń  g a z o w y c h  , w o d o c i ą g ó w  i  t e l e g r a f ó w  JbŁ

w miastach publicznych 1 prywatnych gmachach, teatrach, hotelach, -  dfetuLJ—
I H e B  parkach i labrykacb  i td  r ~

© ł ó w  n y  s k ła d  i li łB r r lia  pająków, kadelaber, ramiemiików 
ściennych, a m p u ł e k ,  latarń  i lamp Uo oświetlenia gazem, naftą  i

świecami.
d B | 3 S n >  W i « i k i  a k ł a d  muszel ściennych, wodotrysków i wanien w ró ż u y ch

M m ,  k  f ° r«n»ch, zupełne urządzenie do kąpiel,  piecyki do kąpiel,  tu.,/, i, toa- f-j. .-.--.iómiMńa:ir,iiiiiii(iiiini(iłiiiiiiiśi> 
lety do mycia, klozety wodne i zupełnie  bezwonne wy.Lodki nąi- *

nowszej konstrukcji .  . ]£  f. i
S k ł a d  - w n i R y s t k i c h  c z ę ś c i  potrzebnych do urządzenia zakładów
gazowych, wodociągów, pomp i kąpieli,  m ianow ic ie : rury  żelazne, ...... .

ołowiane i miedziane, szybery, wentyle  i kurki  różuych objętości.

N a  z a p y t ® * l i « »  względem urządzenia gazowego i wodociągów we Wiedniu lub na prowincjach odpo­
wiada gig odw rotną  pocztą i wykonuje  się  potrzebne rysunki i. kosztorysy.  2085 12 — 12

I l i  (padaczka) Dczy l i s t o w n i e  lekarz 
|  J  specjalny I > P .  J Ł  I  I  1 i  fe c  h ,

Neustadt, D r e z d e n .  (8achsen).
2010 0—¥

8.000 sk u te c /n ic  wyleczonych.

i  Ci r t w i i f f l  Z i*rrądM  A.


